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Możliwość powrotu v. Papena ? 


BERLIN (PAT). W oczekiwaniu decyzji Hin- 
denburga, prasa poranna podkreśla, że negatyw- 
ny wynik pertraktacyj z Hitlerem podważył szan- 
se Schleichera, w ostatniej chwili, wbrew dotych- 
czasowym przewidywaniom, nastąpił powrót do 
koncepcji gabinetu Papena. Opinia ta znajduje 
wyraz przedewszystkiem na łamach centrowej 
„Germanii, która jednak stwierdza, że ponowna 
nominacja Papena byłaby równoznaczna z reak- 
tywowaniem  zbankrutowanego i obciążonego w 
najwyższym stopniu systemu rządów. W tych 
warunkach — pisze dziennik — dalszy bieg wy- 
padków politycznych oceniany być musi z naj- 
większym sceptycyzmem. 

„Deutsche Allg. Ztg.* ostrzega, że powrót Pa- 


pena oznaczałby równocześnie zwycięstwo rady- 
kalnego odłamu partji narodowo-socjalistycznej, 
którego rzecznikiem jest berliński przywódca hi- 
tlerowców dr. Goebbels. Gabinet Papena syznali- 
zuje najgroźniejsze niebezpieczeństwo i jaknajfa- 
talniejsze następstwa dla państwa. Szereg osobi- 
stości, zasiadających w dotychczasowym rządzie 
Papena, m. in. komisarz Rzeszy dla Prus Bracht, 
wycofa się oddając swe teki do dyspozycji. Oso- 
bistości te. których współpraca w nowym rządzie 
jest niezbędna, zdaja sobie sprawę z tego, czem 
dla Niemiec byłby straik generalny, którego wy- 
buch zatarłby granice między partjami marksizmu 
a narodowymi socjalistami. 


Druga nota angielska w sprawie długów 
POZOSTANIE BEZ SKUTKU 


WASZYNGTON (PAT) Nowa nota angiel- 
ska w sprawie odroczenia spłaty grudniowej 
uczyniła, jak się zdaje, niewielkie wrażenie na 
członkach kongresu i zarówno republikanie, jak 
i demokraci zachowują poprzednie stanowisko 
przeciw odroczeniu tej spłaty. Przewidują rów- 
nież, że próba utworzenia komisji długów ska- 
zana jest na niepowodzenie. Senator republikań- 
ski, Watson, oraz przewodniczący komisji dróg 
i komunikacii, Collier, jak również senator demo- 
kratyczny, Robinson, którzy odbyli niedawno 
rozmowę z Rooseveltem, oświadczyli publicznie, 
że szanse odroczenia spłaty są niemal żadne. No- 
"wojorski dziennik „New-York American“, ogła- 
szając notę angielską. twierdzi, że ta zapowiada 
represje handlowe. Korespondent „New York 


jego głównych doradcach, zwłaszcza ustęp, do- 
tyczący Lozanny. Gdyby administracja miała 
władzę konstytucyjną albo też wpływy poli- 
tyczne — dodają tutaj — żądanie angielskie od- 
roczenia długów byłoby uwzględnione i wobec 
innych dłużników. Prezydent powołałby po- 
nownie do życia komisję długów i spowodował- 
by włączenie całej kwestii do obrad konferencji 
rozbrojeniowej i gospodarczej. Doradcy Hoove- 
ra nie mają żadnej nadziei, aby kongres zastoso- 
wał się do propozycyj angielskich, albo też ja- 
kichkolwiek wyrażonych przez Anglię życzeń. 
„New York Times“ dodaje, że wszystko, co mo- 
gą zrobić władze administracyjne, to jedynie 
podkreślić to, co uważa za konsekwencje poli- 
tyczną obecnego kongresu i pozostawić całkowi- 


Times“ w Waszyngtonie donosi, że nota brytyjska |tą odpowiedzialność kongresowi. 


wywołała głębokie wrażenie na prezydencie i 


RACZEJ ANGLJA POZYSKA ULGI 


PARYŻ (PAT). „Le Petit Parisien“ otrzy- 
mał od swego nowojorskiego korespondenta dłuż- 
szą depeszę o nastrojach, panujących w Stanach 
Zjednoczonych w chwili wręczania nowych not 
francuskiej i angielskiei. Opinia publiczna w 
Stanach Zjednoczonych jest bezwzględnie wro- 
ga wszelkim koncesiom w kwestii długów, je- 
dnakże nastawienie jej jest inne wobec Francji, 
a inne wobec Wielkiej Brytanii. Sfery urzędo- 
we uważają. że prezydent Hoover musi uczynić 
więcej dla Wielkiej Brvtanii, aniżeli dla Francji. 


nej przeważa pogląd o konieczności zapłacenia 
przez Francję ratv grudniowej. Sfery przemy- 
słowe, pozostające pod hvpnozą nagromadzo- 
nych mas złota w Banku Francuskim, nie są w 
stanie uświadomić sobie konsekwencyvj politycz- 
nych takiego kroku. Nie przesadzając stanowi- 
ska rządu paryskiego, byłoby jednak przedwcze- 
snem — zaznacza korespondent — oświadczyć 
dziś, że Stany Ziednoczone nie uczynia Francji 
żadnych ustępstw formalnych. Nie należy zapo- 
minać, że francuska potęga finansowa imponuje 


Specjalny wysłannik „Petit Journal“ donosi | ogromnie Stanom Zjednoczonym. - 


z Nowego Jorku, że w tamtejszej opinii publicz- 


Prasa sowiecka 


atakuje Rumunię 


RYGA (tel. wł.) Prasa sowiecka atakuje ostro | ta, uporczywie fałsznjacego. Gra taka nie przy- 
Rumunię i ministra Titulescu, wskazując na wzra- |sporzy honoru muzykantowi, ani przyjemności je- 


stające odosobnienie polityczne Niemiec. 
„Izwiestja'* dementują oświadczenie Titulescu 
w parlamencie rumuńskim co do bezpośredniej 
wymiany not rumuńsko-sowieckich w Paryżu, po- 
lzmizują także z jego twierdzeniem jakoby spra- 
"wa Besarabji miała coś wspólnego z zagadnieniem 
rewizji traktatów, bowiem związek sowiecki nie 
podpisywał żadnych traktatów w sprawie Besa- 
rabji. . „Izwiestja* kończą twierdzeniem, że 
oświadczenie Titulescu ma na celu zamaskowanie 
: jawnego fiaska jego rachub i nadziei. „Titulescu 
ujawnił w swej polityce „samodzielność“, którą 
możnaby porównać z samodzielnością muzykan- 


go słuchaczom”, | 


KONFLIKT BOLIWII Z PARAGWAJEM 
SANT JAGO DE CHILE (PAT). Według 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś p. Prezydent Rzpltej przyjął kolejno: 
prezesa Najw. lzby Kontroli, p. Krzemieńskiego, 
przedstawicieli Związku Farmaceutów i nowomia- 
nowanego wiceprezesa Najw. Izby Kontroli płk. 
Okoniewskiego, który przedstawił się p. Prezy- 
dentowi na swem nowem stanowisku. 


RADA MINISTRÓW 


Dziś popołudniu odbędzie się kolejne posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem uchwalonych 
prawdopodobnie zostanie kilka nowych projektów 


ustaw. 
ZGON $. P. 
KAZIMIERZA DUNIN-MARKIEWICZA 


Dziś, zrana zmarł w Warszawie, w wieku lat 57 po 
długiej i ciężkiej chorobie Ś. p. Kazimierz Dunin-Markie- 
wicz, znany literat į autor wielu komedyj i sztuk. 


NOWA NOTA FRANCUSKA © 
W WASZYNGTONIE 


PARYŻ (PAT). Ambasador francuski w Wa- 
szyngtonie Claudel wręczył wczoraj sekretarzowi 
stanu Stimsonowi francuską notę, dotyczącą dłu- 


gów 
SENSACYJNA KSIĄŻKA 
HR. BETHLENA 


WIEDEŃ (tel. wł.). Ukazała się książka b. 
premiera węgierskiego hr. Bethlena, zawierająca 
80 jego mów oraz obszerną krytykę przed i po- 
wojennej polityki Węgier. Hr. Bethlen zarzuca 
przedwojennym rządom Węgier, że przez nieza- 
łatwienie zagadnienia mniejszościowego, dali po- 
wód do rozczłonkowania Węgier przez mocar- 
stwo zwycięskie, usprawiedliwiając poniekąd za- 
rzut uciskania mniejszości narodowych przez Wę- 
grów. Zarzuca im również, że przez nieoględny 
spór z dynastją Habsburską w sprawie wojska, 
osłabiły siłę obronną Węgier, w chwili wybuchu 
wojny. Zapowiada on zagładę Węgier, o ile w 
naibliższym czasie nie dojdzie do rewizji traktatu 
w Trianon i zwrotu Węgrom „krwawiących czło- 
nów“, odcietych od macierzy, „na stole opera- 
cyjnym traktatów“. 


AUSTRJACK?-WEGIERSKA UMOWA 
W SPRAWIE ZWROTU DZIEŁ SZTUKI 


WIEDEŃ (PAT). Na podstawie umowy za- 
wartej w Wenecji Austrja wyda Węgrom 36 cen- 
nych manuskryptów, m. in. trzecią część manu- 
skryptów Korwina, nadto szereg starożytnych 
zbroi i cennych obrazów, wśród których znajduję 
się obraz Tintoretto „Hercules Satyr“. Austria 


otrzyma od Węzier dwa staroaustrjackie obrazy 


z r. 1430, dwa skrzydła ołtarza z portretem arcy- 
księcia Maksymiliana Tyrolskiego, kilka zbroi z 
wczesnego Średniowiecza, tudzież pewną ilość 
manuskryptów i druków. 


KRYZYS GOSPODARCZY NA LITWIE 


RYGA (Tel. wł.). Prasa litewska omawia 
stale pogłębiający się na Litwie kryzys gospo- 
darczy i podkreśla, że w r. 1931 budżet państwa 
wynosił 340 milj. lit, a w r. b. zniżono go do 


doniesień z La Paz, Boliwia w odpowiedzi do Li- |282 mili. lit. Przewidziany przez rząd budżet na 
gi Narodów wyraża gotowość niezwłocznego za-|r. 1933 w wysokości 260 mili. lit, jest stanowcze 


niechania wrogich kroków, lecz podkreśla, że 
sytuację utrudnia stanowisko Paragwaju, który 
twierdzi, że jest prawnvm właścicielem sporne- 
go- terytorium. Boliwia uważa to za niedopu- 
szczalne. Zgodziłaby się ona na rozjemstwo ko- 
misji cywilnej 


za duży, i rząd winien zawczasu pomyśleć o jes 
go zmniejszeniu, gdyż trzeba poważnie liczyć się 
ze znacznem zmniejszeniem się nietylko podat- 
ków, ale również dochodów z ceł i z kolei na- 
skutek przewidywanego olbrzymiego skurczenia 
się eksportu. 


r 


„DZIEŃ POLSKI“, 2 grudnia 1932 r. 


GORZKIE OWOCE LOZANNY 


Publicystyka europejska, nie wyłączając 
polskiej, nastroiła się na jeden ton w kwestji dłu- 
gów wojennych. Skreślić, anulować, niepłacić — 
oto drgania kamertonu made in Germany. Pub- 
licystyka w tym wypadku została bądź zasuge- 
rowana, bądź wręcz zahipnotyzowana autory- 
tetem niektórych ekonomistów i polityków. Na- 
ród mistrzów w sztuce muzyki zespołowej, w 
organizacji chórów i festiwalów, urządził w Lo- 
zannie — jak urządza w Bayreuth lub w Obe- 
rammergau — widowisko Światowe, gdzie za- 
śpiewano requiem nad reparacjami. Niemcy 
umiejętnie wsunęli batutę w dłoń Mac Donalda, 
który niespodziewanie dla siebie samego z poli- 
tyka przedzierzgnął się w ekonomistę i zaczął 
posługiwać się argumentami rzekomo naukowe- 
mi i bezapelacyinemi o szkodliwości dla świata 
płacenia w dalszym ciągu rat długów wojennych 
i reparacyj. 

Nie ulega kwestji, iż przerzucanie z kraju 
do kraju, z Europy do Ameryki, setek milionów 
dolarów rocznie bez żadnego ekwiwalentu w to- 
warach i usługach, jest ziawiskiem ekonomicz- 
nem, w silnym stopniu naruszającem finanse, wa- 
luty i systemy monetarne poszczególnych kra- 
jów. Ale nie jest ono i nie może być tak dale- 
ce burzliwem, aby wywracało cały porządek 
moralny, samą istotę etyki nietylko chrześcijań- 
skiej, ale i wszechludzkiej. Przystosowywanie i 
korygowanie faktów i warunków materjalnych 
w życiu społeczeństw jest procesem  bezpiecz- 
niejszym dla cywilizacji, niż burzenie zasad mo- 
ralnych, na których ludzkość od tysięcy lat bu- 
duje swe współżycie. Zasady te wymagają od 
ludzi odpowiedzialności za ich czyny, żądają po- 
szanowania umów, "nakładają kary za przewi- 
nienia, chronią własność indywidualną i państ- 
wową, etc. 

"Jakże w świetle tych zasad, tych podstaw 
świata, wygląda zaaranżowane przez Niemców 
widowisko w Lozannie?  Najzupełniej tragicznie. 
Mac Donald poparł ich wręcz cynicznie, mówiąc, 
że „jest bezcelowem myśleć o problemach płat- 
ności wojennych, jako o zagadnieniu sprawiedli- 
wości“. Wszakże przez usta tego wybitnego me- 
ża stanu przemawia cała Wielka Brytanja, wiel- 
ka przytem wierzycielka wielu innych państw. 
Cóż tedy dziwnego, że za Mac Donaldem i za 
tysiącem innych polityków i ekonomistów, prze- 
ważnie niemieckich, rozbrzmiewa prasa międzv- 
narodowa (i polska) o takich rzekomo truizmach, 
że Europa, płacąc swe długi, rujnuje nietylko 
siebie, ale i Amerykę, że wogóle długi politycz- 
ne, a nawet długi publiczne mogą być spłacane 
jedynie z krzywdą dla wierzyciela! 

Zrozumiałą jest więc konsternacja w Euro- 
pie, zdy Stany Zjednoczone, ten pozbawiony 
zmysłów wierzyciel, żąda na swą własną szko- 
dę zwrotu długów europejskich. Tem dziwniei- 
sze, że bogata prasa amerykańska zamieściła 
nieskończenie więcej, niż cała prasa europejska, 
materjałów i argumentów przeciwko płaceniu 
długów wojennych. Wszyscy wyvbitniejsi pisa- 
rze i politycy niemieccy drukowali swe artyku- 
ły i całe traktaty w pismach amerykańskich. 
Amerykanie wszystko to rozumieją, a mimo to 
każą sobie płacić. Gdzież więc jest prawda o 
szkodliwości i celowości płacenia długów?. 

Prawda ta tkwi w zasadach moralnych, a 
nie w warunkach materjalnych. Wie o tem le- 
piej Waszyngton, niż Berlin lub Londyn. Wie- 
dzieli o tem bardzo dobrze ci istotnie najwybit- 
niejsi ekonomiści współcześni, którzy pracowali 
nad planami Dawesa i Younga. Wiedzą oni te- 
raz wsżyscy o tem, że dzięki „naukowo-ekono- 
micznej* propagandzie niemieckiej cały świat 
pozwolił się wyprowadzić w pole przez Rzeszę 
Niemiecką. Jej dług wewnętrzny, pochodzący z 
czasów wojny, sięga zaledwie 2 miljardów dol., 
gdy takiż dług Anglji wynosi 30 miliard. dol., 
Stanów Zjednoczonych 16 miljard., Francji 12 
miljard., Italji 7 miljard. 

Kryzys dzisiejszy, jak wszystkie inne kry- 
zysy w przeszłości, przeminie za lat kilka, a 
wtedy Niemcy ekonomicznie i finansowo, dzięki 
Lozannie i filozofji macdonalskiej staną się naj- 
większą w Europie potęgą. Wszakże Ameryka, 
Anglia i Francja czyniły w swoim czasie wszyst- 
ko, aby postawić Niemcy na nogi w celu umoż- 
liwienia im spłaty reparacvi. Niemcy przyjęły 
wszelką pomoc, odbudowały swój organizm go- 
= spodarczy lepiej, niż jakiekolwiek inne państwo 
i, odmawiając płacenia reparacyj, rzuciły kość 
niezgody pomiędzy Europę i Amerykę. 

Ameryka dążyła niewątpliwie do tego, by 
państwa aljanckie zredukowały jeszcze raz swe 
pretensje do Niemiec, ale najzagorzalszy prze- 


ciwnik reparacyj nie mógł przypuścić, iż stanie 
się to, co się stało w Lozannie. Ostatnie depesze 
z Londynu otwarcie wskazują już na jakieś wiel- 
kie, obracające się na pograniczu komizmu i tra- 
gizmu, nieporozumienie, jakie miało miejsce w 
rozmowach pomiędzy przedstawicielami Angliji 
i Ameryki w przededniu Lozanny. Wyrażaliśmy 
w swoim czasie na tem miejscu przypuszczenie 
o tych rozmowach, tem bowiem tylko można by- 
ło sobie wytłumaczyć przyjazd Andrew Mellona 
do Londynu w charakterze ambasadora, ale dłu- 
go jeszcze zapewne pozostanie tajemnicą, kto 


'kogo nie zrozumiał: Simon Mellona, czy Neurath 


Mac Donalda, czy też vice versa, dość, że Lon- 
dyn przeholował w swej ustępliwości wobec 
Berlina, wprowadził w błąd Herriota oraz do 
żywego sprowokował podatnika amerykańskie- 
go, któremu kazał zapłacić ostatni rachunek za 
wojnę, ten rachunek, który miał być pokryty 
przez Niemców. Fatalne zaiste nieporozumienie. 

Tymczasem „gentlemen's agreement“ głosi, 
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rzycielskie, ratyfikacja zaś nastąpi nie wcze- 


Śniej, aż rządy tych państw nie dojdą do zada- 
walającego porozumienia ze swymi własnymi 
wierzycielami, t. į. Ameryką. W przeciwnym 
wypadku, w razie nieosiągnięcia porozumienia, 
wytworzy się sytuacja, podobna do tej, jaka ist- 
niała przed moratorium Hoovera, t. j. odzyska 
moc prawną plan Younga. 

Niewiadomo, co więcej w tym dokumencie. 
historycznym podziwiać: przebiegłość wytraw-! 
nego męża stanu, jakim z łaski Bożej stał się 
Mac Donald, czy dziecięcą wprost naiwność, 
nieliczącą się z rzeczywistością. Ani zwarte ka- 
dry junkrów, hitlerowców i komunistów niemiec- 
kich nie dąpuszczą do powrotu planu Younga po 
tak uroczystem pogrzebaniu go w Lozannie, ani 
Ameryka, zwłaszcza dochodząca w niej do wła- 
dzy partja demokratyczna, nie przejawia żadnej 
chęci do uległości wobec żądań Europy. Partja 
Woodrow Wilsona uchroniła Europe przed nie- 
obliczalnemi skutkami zwycięstwa Niemiec. dziś 
ma ona prawo apelować do Europy o poszano- 
wanie umów  dłużniczych. Rewizja ich, w 
związku z ogólną deflacją, jest logicznie nieunik- 


że układ lozański nie wejdzie w życie, dopóki |nioną, ale trick lozański bynajmniej jej nie przy- 
nie zostanie ratyfikowany przez państwa wie-lśpieszył. A. L. 


Ra widowni 


Z SEJMU 


Porządek dzienny pierwszego po przerwie plenarne- 
go posiedzenia Sejmu, które — jak donosiliśmy — odbę= 
dzie się we wtorek, dn. 6 b. m., o godz. 4-ei popoł., obej- 
muje dwa punkty: pierwsze czytanie 11 rządowych pro- 
jektów ustaw, złożonych ostatnio do laski marszałkow- 
skiej, oraz nagłości wniosku stronnictwa ludowego w spra- 
wie rzekomych represyj, stosowanych wobec ludności 
wiejskiej za uprawianie bojkotu targów i jarmarków. 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO MINISTRÓW 


Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. premjera 
Prystora odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów. j 

Na posiedzeniu tem podobno omawiano sprawę zniżki 
cen artykułów kartelowych. 


ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO - WŁOSKIE 
W niedzielę, 4 b. m., wyjeżdża do Rzymu wice-mini- 
ster przemysłu i handlu dr. Franciszek Doleżal w towa- 
rzystwie radcy p. Łady, celem wzięcia udziału w roko- 
waniach handlowych  polsko-włoskichh W rokowaniach 


wezmą udział również przedstawiciele ambasady polskiej 
w Rzymie radcowie Mikulski i Romer. 


MIN. HUBICKI . 
OBJĄŁ PO CHOROBIE URZĘDOWANIE 
Minister opieki społecznej, dr. Hubicki, powrócił do 
zdrowia i w dniu 1 b. m. objął normalne urzędowanie. 


FAŁSZYWA POGŁOSKA 
Pogłoska, którą wczoraj zamieściły niektóre dzierni- 
kl o mającej rzekomo nastąpić obniżce pensyj urzędni- 
czych, jak nas informują, jest bezpodstawna i nie odpo- 
wiada prawdzie, 


PRZYJAZD WOJEWODÓW 
Bawią w Warszawie w sprawach służbowych woje- 
wodowie: łódzki — p. Jaszczołt, wołyński — p. Józewski 
i tarnopolski — p. Moszyński, 


PRZYWRÓCENIE DEBITU POCZTOWEGO 
Z Gdańska donoszą, że w związku z podpisanym w 
Genewie układem senat wolnego miasta powziął decyzję 
uchylenia zawieszenia debitu „Gazety Gdańskiej”, oraz 
kilku innych pism polskich. 


Giosy i odgłosy 
NA BEZDROŻA SKRAJNEGO RADYKALIZMU 


Ciężkie nad wyraz, dramatyczne nieraz skutki Į mem“ gospodarczym i politycznym, „stwierdził“ 
kryzysu, wywarły głęboki wpływ na' psychikę į bankructwo kapitalizmu, i domaga się wywłasz- 


mas ludowych. 

Niedawne to jeszcze czasy, gdy drobnym rol- 
nikom wmawiano bez trudu, że ich interes poli- 
tyczny i gospodarczy jest wręcz sprzeczny z in- 
teresami ziemian. Agitator radykalny, podburza- 
jący do odebrania ziemi folwarcznej, znajdował 
wszędzie łatwy posłuch. Socjaliści i różnego ty- 
Pa stronnictwa ludowe rosły w znaczenie i man- 

aty. 

Dzisiaj sytuacja zmieniła się całkowicie. Kry” 
zys dał dotkliwą lekcję solidaryzmu gospodarcze- 
go. Drobny właściciel ziemi, zarówno jak i robot- 
nik rolny przekonali się, że ich dobrobyt zależy od 


tych samych warunków, które stanowią o dobro- | 


bycie większych gospodarstw. Wspólnota intere- 
sów gospodarczych pociągnęła za sobą porozu- 
mienie polityczne. Każdy, kto bezpośrednio ob- 
serwuje dzisiejszą wieś polską, musi przyznać, że 
polityczna demagogja nie ma tam łatwego dostę* 
pu. Kto innego jest zdania, daje złe świadectwo 
znajomości naszego chłopa, lub opiera się na ob- 
serwacjach, czynionych zza biurka. 

Oczywiście, nastrój wsi nie jest w całem Pań- 
stwie zupełnie jednakowy. Południowo-zachodnie 
okolice kraju odznaczają się największem prze- 
ludnieniem rolniczem, a co zatem idzie ogromną 
pauperyzacją miejscowego społeczeństwa rolni- 
czego — posiadają największą stosunkowo 
skłonność do radykalizacji nastrojów. Stamtąd 
wywodzą się wszystkie t. zw. ruchy ludowe į na 
tym terenie dzisiaj próbują się odegrać znani 
działacze chłopscy. Na czele, zdaje się, kro- 
czyć będzie pos. Witos. 

Po nieudanym występie w okolicach Warsza- 
wy, pos. Witos ogłosił wywiad w „Naprzodzie” 


(krakowski dziennik socjalistyczny), w którym | lizmu. Sądzimy, 
wypowiedział się za skrajnie lewicowym „progra- |tego odeszły, 


czenia majątków ziemskich bez odszkodowania (1) 

Wywody pos. Witosa brzmią dosłownie: 

Rozważając możliwość poprawy doli chłopskiej, wi- 

dzę ją tylko w przeprowadzeniu hasła: ziemia dla chło- 
pów bez odszkodowania — w zniknięciu wielkiej własno- 
ści, a z nią „rządów bata“ i „rządów silniejszego“ i prze- 
budowy państwa na nowych podstawach. Kapitalizm 
przeżył się i skończył i kto tego nie widzi, jest ślepcem, 
któremu nawet silne, różowe okulary nie pomogą. Świat 
cały przechodzi zupełne przeobrażenie. Kto z tem się nie 
będzie umiał pogodzić, da się zetrzeć niczem pod kamie- 
niem młyńskim. Kto praznąłby w koło rozpędowe wy- 
padków pchać paloe, może nietylko pozbawić się palców, 
ale może stracić głowę i rozszarpanym zostać na strzę- 
py. Czasy pańszczyzny pod żadną formą w Polsce nie 
wrócą i niema takiego człowieka t takiej siły, któryby je 
wprowadził. Po wszystkich udrękach, cierpieniach i nie- 
wołi, przyjść musi upragniona wolność ducha, bo niewoli 
ducha nikt długo nie zniesie. 

Program polityczny zgrywającego się trybu- 
na ludu jest niemniej sensacyjny: 

, Jestem kategorycznym zwolennikiem opuszczenia 
Sejmu przez całą lewicę. Przecież siedząc w tym Sej- 
mie, kompromitujemy się tylko, i bądź co bądź bierzemy 
odpowiedzialność za wszystko, co się w nim dzieje. Nasze 
opuszczenie Sejmu znalazłoby wielkie zrozumienie i uzna” 
nie w szerokich sferach społeczeństwa, jak również zna- 
lazłoby należyty oddźwięk zagranicą. 

W zakończeniu swego wywiadu p. Witos 
oświadcza, że jest gorącym zwolennikiem ŚCcI- 
słej łączności całej lewicy demokratycznej“ i ocze- 
kuje powzięcia doniosłych uchwał przez ra- 
dẹ nacz. Str. Ludowego, która zbierze sie 10 b. m. 

P. Witos zdecydował się swą karierę poli- 
tyczną skierować na bezdroża skrajnezo radyka- 
że masy ludowe daleko już od 
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„DZIEŃ POLSKI, 2 grudnia 1932 r. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Przesilenie rządowe w Rzeszy 
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PRZED POWOŁANIEM RZĄDU GEN. SCHLEICHERA? 


Zanosi się podobno dziś na powołanie gen, von Schlei- 


Dn. 6 grudnia zbiera się Reichstag. Hitlerowcy dążą 


chera na kanclerza, pomimo rozbicia się wszelkich jego | do obalenia nowego rządu zaraz na pierwszem posiedzeniu, 


usiłowań o znalezienie modus vivendi z Hitlerem, Mini- 


Trudno o uzgodnienie programu gospodarczego nowe- 


ster Reichswehry stara się obecnie o porozumienie ze go rządu wobec kategorycznych żądań sfer rolniczych co 


związkami zawodowemi, katolickiemi, socjalistycznemi, a do wprowadzenia kontyngentów wwozowych, wbrew | 
ewentualnie i hitlerowskiemi w kierunku współpracy poza. ` 
plecami stronnictw parlamentarnych za cenę ustępstw w 


dziedzinie ustawodawstwa społecznego i zatrudnienia bez- 
robotnych. 


Von Papen bierze jednak nadal udział w konieren-,zapowiada nawet urzędowo nakaz bojkotowania sklepów | 


stanowisku ster przemysłowych i bankowych. 
Hitlerowcy w wielu krajach rozpoczęli niebywałą he- 

cę przeciwżydowską, Powtórzyły się zabdrźżenia studenc- 

kle we Wrocławiu i Lipsku. Turyngijski rząd hitlerowski 
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Naczelna Rada Adwokacka 


Wczoraj, o godz. 12 w poł., odbyła się w: Min. Spra- 
wiedliwości- uroczystość doręczenia dekretów nominacyj= 
nych mianowanym przez Pana Prezydenta Rzplitej ezton- 
kom Pierwszej Naczelnej Rady Adwokackiej. i 

W imieniu ministra Sprawiedliwości przemówił wice- 
minister Sieczkowski. Następnie doręczono dekrety. W 
'uroczystości uczestniczył naczelnik wydziału osobowego 
,Ministerjum Sprawiedliwości, prokurator Sądu Najwyż= 
szego, W, Dlouhi. , 
| Bezpośrednio po uroczystości doręczenia dekretów od- 
było się w sali konferencyjnej ministerium konstytuujące 
zebranie członków Rady Adwokackiej. W wyniku wy- 
borów wybrany został prezesem adw. Franciszek Paschal- 
| ski. Wice-prezesami — adw. Antoni Bogucki i Stefan ' 
'Piechocki, sekretarzem — M, Ettinger, skarbnikiem adw. 
Czesław Brzeziński. Do Wydziału Wykonawczego weszli 
poza wyżej wymienionymi adwokaci: L, Domański, Jan 


cjach z prez. Hindenburgiem i prowadzi rozmowy ze stron- | żydowskich przez urzędników. Szajki bandyckie, udając Nowodworski, Alfred Biłyk, dr. Tadeusz Miksiewicz i 


nictwami, co zdaje się nie wykluczać powrotu jego na|bojówki partyjne, dokonały całego szeregu napadów ra- | 


widownię. Porozumiewa się on zwłaszcza ze Stahlhelmem. | bunkowych. 


Zagadnienie długów wojennych 
ZWYCIĘSTWO HERRIOTA W IZBIE—NOTA ANGIELSKA W WASZYNGTONIE 


Na żądanie Herrlota izba deputowanych odrzuciła 425 
głosamj przeciw 166 wniosek Marina o niezwłoczne roz- 
poczęcie dyskusji w sprawie długów wojennych, którą pre” 
mjer zobowiązał się zreterować do 9 grudnia. Równocześ” 
nie izba wyraziła Herriotowj zaufanie 371 głosami przeciw 
185, przyjmując porządek dzienny w sprawie kontroli rzą” 
du nad konwersją pożyczki wojennej i zapowiedzianego 0- 
głoszenia szczegółów o operacjach konwersyjnych i emi- 
syjnych za poprzedniej kadencji. 

Dziś wysłaną zostaje do Waszyngtonu nota francuska 
w sprawie długów, podkreślająca silnię związek pomiędzy 
odszkodowaniami a długami Oraz niebezpieczeństwo dla 
Europy | ewentualnego zachwiania się regulującej dziś go” 
spodarkę europejską wałuty francusklej, Prasa francuska 
zajmuje w sprawie długów coraz bardziej nieprzejednane 
stanowisko. 


Wskazuje ona m, in, na fakt upłacenia już dotąd przez An. 
glię 80 proc. pożyczek, udzielanych Europie przez Amery* 
kę, choć udział w nich Anglji wynosi tylko 40 proc., na nie- 
możliwość ściągnięcia przez Anglję swoich wierzytelności 
z Niemiec, Francji itd., na wzrost wartości złota, podwaja- 
jący faktycznie wartość pierwotną długu Anglji wobec Sta- 
nów Zjednoczonych, na konieczność zupełnego zahamowa- 
nia wywozu amerykańskiego do Anglji, | tak już zmniej- 
szającego się z roku na rok pod wpływem tak niekorzyst- 
nego dla Anglji układu dłużniczego. Anglja grozi wypowie” 
dzeniem układu Lozańskiego i upominaniem się o spłaty na- 
leżne jej od Niemiec, Francji, Włoch, Portugalji, Jugosła. 
wii, Rumunji, Grecji | dominjów Brytyjskich, co zniszczy* 
łoby całe zaufanie międzynarodowe. Anglja ponownię pro- 
ponuje ułszczenie spłaty długów europejskich w towarach. 


Jak dotąd w Waszyngtonie zgodzono się jedynie na 


. W Waszyngtonie odbyła się narada w Błałym Domu | odroczenie płatności długu austriackiego. 


pod przewodnictwem Hoovera nad treścią noty angielskiej. 


Odroczenie konferencji rozbrojeniowej 


Mac Donald I sir John Simon wyjechali wczoraj do | powodu przesilenia rządowego w Rzeszy do Genewy nie 


Genewy na zapowiedzianą konferencję z Herriotem, Paul- 
Boncourem, Aloisim i Normanem Davisem w sprawach te» 
zy niemieckiej o równouprawnieniu, światowej konferen- 
cji gospodarczej I losów układów lozańskich w wyniku 
stanowiska Stanów Zjednoczonych, 

W ostatniej chwili otrzymali oni wiadomość, że br. 
von Neurath, który miał brać udział w tej konferencji, z 


pojedzie. Komplikuje to ogromnie całą sytuację. 

Podobno w wyniku ostatnich narad paryskich Herrio- 
ta z delegatem amerykańskim, Normanem Davisem, posta- 
nowiono odroczyć konferencję rozbrojeniową do czasu 
wyjaśnienia sytuacji mocarstw względem Stanów Zjedno- 
czonych z jednej a Niemcami z drugiej strony. 


WATYKAN 
CHOROBA PRYMASA ANGLJI. Arcybiskup West- 


RUMUNJA | 
PROTEST WĘGIER. W związku z  manłfestacjami 


minsteru, kardynał Bourne, przybywszy do Rzymu, zapadł | antywęgierskiemi w Cluj, podczas których zatknięto flagę 


na ciężkie zapalenie płuc, niebezpięczne z powodu pode- 
szłego wieku (71 lat) pacienta. 


FRANCJA 


50-LECIE „LA CROIX“, największego katolickiego 
dziennika francuskiego, obchodzone było uroczyście. Po 
mszy św. w Bazylice Sacre Coeur odbył się bankiet, na 
którym zebrali się wybitni przedstawiciele francuskich i 
międzynarodowych kół katolickich pod przewodnictwem 
kardynała Verdier i nuncjusza Maglioni oraz 25-u bisku- 
pów. Mówcy. podkreślali lojalny stosunek opinii kato- 
lickiej do regime'u republikańskiego we Francji. 


BELSJA 

PO WYBORACH. Grozi rozłam wśród liberałów, któ” 
/ rych lewica wolałaby koalicję z socjalistami od kontynuo- 
wania współpracy z katolikami. Większość w takim wy- 
padku byłaby nie do osiągnięcia, Katolicy zaś nie chcą ża- 
dnej koalicji, któraby narażała na szwank stan prywatnego 
szkolnictwa katolickiego (596.000 dzieci), którego obrona 
'była naczelnem ich hasłem wyborczem, powodującem in- 
terwencję Episkopatu w orędziu wyborczem. Skasowanie 
tego szkolnictwa obciążyłoby dodatkowo budżet conai- 
mniej 220 miljonami fr. Być może, że wzmocniony przez 
wybory autorytet premiera hr. de Broqueville z powodu 
koalicji wszystkich trzech wielkich partii pod hasłem sa- 
nacji finansowej. Znamienna jest klęska zupełna separa- 
tyzmu flamandskiego. 


AUSTRJA 


„ANSCHLUSOWE* MANEWRY. Nad granicą Salz- 
burgu i Bawarji odbyły się manewry bawarskiego Stahl- 
helmu i austrjackiej Heiwmehry. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. Pod wpływem 
agitacji komunistycznej zebrało się przed ratuszem około 
120 bezrobotnych, żądając od gminy wiedeńskiej wyku- 
pienia zimowej odzieży, zastawionej przez nich w lombar- 
dach. Policja obsadziła ratusz i parlament. Spokoju ni- 
gdzie nie zakłócona, 


rumuńską į wybito szyby w węgierskim konsulacie, węzier_ 
ski chargć d'affaires interwenjował u ministra Spraw Za- 
granicznych. Podsekretarz Stanu Radulescu wyraził w imie- 
niu rządu wyrazy ubolewania z powodu incydentu, który 
wywołał ogromne oburzenie na Węgrzech. 


> | GRECJA 
ZA FEDERACJĄ PAŃSTW BAŁKAŃSKICH, wypowie” 
dział się nowy minister spraw zagranicznych Rallis, 
STRAJK GENERALNY wybuchł w Atenach Doszło do 
silnych starć strajkujących z policią, jest wielu rannych. 
Komunistyczny poseł Nefeludis ranił z rewolweru dwóch 


policjantów. 
| DANJA 


ODCZYT TROCKIEGO w Kopenhadze, pełen ukłonów 
pod adresem rządu Z. S. R. R., obudził w: całej prasie 
wielkie rozczarowanie. Znaczne oddziały policyjne pie- 
sze i konne otaczały budynek, w którym miał się odbyć 
odczyt, aby ustrzec Trockiego przed  demonstranciami, 
które mogły być dla niego przykre. 


SOWIETY 

MOWA MOŁOTOWA na kongresie inżynierów bar- 
dzo pesymistycznie ocenia sytuację na wsi w związku z 
sabotażem chłopskim i niewydajnością pracy. 

OBYWATELOM SOWIECKIM ZEZWOLONO NA 
WYJAZD ZAGRANICĘ na stały pobyt pod warunkiem 
uiszczenia opłat paszportowych w wysokości 500 rubli dla 
elementów pracujących i 1.000 rubli dla niepracujących w 
złocie lub walutach zagranicznych bez prawa powrotu do 


kraju. 
JAPONJA 


WIELKA OFENSYWA JAPOŃSKA W MANDŻURIJI 
południowej w celu pokonania powstańców jest w pełnym 
toku. Powstańcy dotąd trzymają w swojem ręku 200 za- 
kładników japońskich. i 


STANY ZJEDNOC7ANE 
NOWY „MARSZ NA WASZYNGTON“. 
czący Izby Reprezentantów, Garner, przyjął przedstawi- 


Przewodni- 


Emil Sommerstein. Pozatem rzecznikami dyscyplinarny- 
mi wybrano adwokatów M. Ettingera, J. Nowodworskie- 
go, Cz. Chmielewskiego i d-ra Teodora Seidlera. 

Jak się dowiadujemy, adwokaci Antoni Bogucki, Mie- 
czysław Fttinger i Franciszek Paschalski składają man- 
daty członków zarządu głównego Koła Adwokatów Rzpli- 
| tej, uznając niepołączalność stanowisk członków prezy- 


(djum Naczelnej Rady Adwokackiej i władz K. A. R. P.'u. 


Po krwawym napadzie U. 0. W. 
w Gródku Jagiellońskim 


DWÓCH RABUSIÓW UJĘTO 


Pościg zarządzony po krwawym napadzie na urząd 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim oraz po zamordowaniu 
dwóch policjantów w Glinnej Nowarji, doprowadził wczoraj 
do ujęcia dwóch zamachowców ukraińskich. aż 

Dochodzenia wskazują, że sprawcy rozdzielili się w 
czasie ucieczki, Dwóch z nich udało się w kierunku Glinnej 
Nowarji, gdzie dokonali — jak donosiliśmy wczoraj — mor- 
derstwa, poczem zbiegli w kierunku Postomyt, idąc poś” 
plesznie przez całą noc wzdłuż linji kolejowej w kierunku 
południowym. Nad ranem, około godz. 7, natknęli się oni 
na grupę kolejarzy, do których dalt kilka strzałów. Epizod 
ten zwrócił uwagę policji, która zdołała osaczyć Sprawa 
ców. 

Obydwaj bandycł usiłował] przeprawić się przez 
Dniestr i poczęli posuwać się przez las w pobliżu Mikołae 
jowa, ustawicznie zmieniając kierunek ucieczki, 

W lasach koło Mikołajowa zbrodniarze zostali osacze= 
ni | aresztowam, Znaleziono przy nich dwa rewolwery nie” 
miecklej marki Orgesch, spory zapas amunicji i 35 zł. Je” 
den z zamachowców jest lekko ranny. Nazwiska aresztowa, 
nych, których odstawłono pod silnym konwojem do Lwo- 


wa, trzymane są przez władzę w tajemnicy. 


sg e + 


Dochodzenie policyjne potwierdza całkowicie przy- 
puszczenie, żę zamach był planowo zorganizowany przez 
bojówkę U. O. W. 

Bandyci sądząc, że wskutek ekscesów we Lwowie, 
prowincja jest pozbawiona ochrony policyjnej, zamierzali 
dokonywać napadów rabunkowych na urzędy pocztowe. W 
Gródku np. wybili kilka szyb w domach żydowskich, chcąc 
w ten sposób zwrócić uwage policji w inną stronę. - 

O niesłychanej wprost zbrodniczości bandytów, świad- 
czy następujący fakt: Bandyci, uciekając z miejsca napadu 
bocznemi zaułkami miasteczka, w zamiarze utrudnienia 
pogoni, podpalili na przedmieściu Podzalu stertę szuwaru, 
przyczem liczyli na to, że od sterty zajmą się chaty, sto- 
jące gesto obok słeble | całe miasteczko pójdzie z dymem. 
Na szczęście szuwar był mokry, tak, że skończyło się ję- 
dynie na spłonięciu sterty. 

è & 

Wczoraj, w szpitalu powszechnym we Lwowie zmarł 
pocztylion Józet Klimczak, którego w groźnym stanie prze- 
wieziono wczoraj z Gródka Jagiellońskiego. Klimczak zmarł 
wskutek upływu krwi. i 

Prezes dyrekcji pocztowej we Lwowie Moszoro. który 
wraz z inspektorem mgr. Medysem, udał się natychmiast 
do Gródka Jagiellońskiego, wyasygnował dla wdowy po 
zmarłym Kołaczu 300 zł. tytułem doraźnej pomocy. 

Pogrzeb obu ofiar zamachu iak i obu zabitych poli- 
ciantów, odbędzie się na koszt państwa. iaki 


paie M ZK N | MIE DOZ BA: KJ AA A, LL ME a T a A ZOO OM DRAA. D D ER D WODA 


cieli uczestników „marszu głodnych“. Mimo zakazu „gło- 
dujący“ urządzą demonstracje przed parlamentem. 


KANADA 


WYBUCHY GAZU W MONTREALU, które nastąpiły 
w przewodach kanalizacyjnych, spowodowały panikę 
wśród ludności i pogrążyły nagle miasto w ciemnościach, 
wywołując liczne pożary. Na głównych ulicach wybite, 
są szyby w wielu budynkach. Wojsko i straż ogniowa 
zdołały opanować pożar. W szpitalach znajduje się zgórą 
20 osób ciężko poparzonych. 
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Ostatnia powieść Johna Galsworthy 


„THE FLOWERING WILDERNESS* 
(Kwitnąca pustynia) 


W ffistorji polskiej spotykamy kilka postaci zaprzań- 
ców wiary chrześcijańskiej i ojczyzny, garniących się pod 
sztandar Allaha, Mamy taką postać w wierszu Mickiewi- 
cza, zaczynającym się od słów: „Co się niedawno stało w 
Iranie, Światu opowiem całemu“. 

Minęły czasy wypraw krzyżowych, nikt nie walczy Z 
muzułmanami w imieniu wiary. Po stolicach europejskich 
wznoszą się meczety a różni dziwacy w wierze Mahometa 
szukają nowych prawd į dróg. Ludzie wzruszają ramiona. 
mi, nikt się tem nie przejmuje. Wydawałoby się, że dra- 
mat osnuty na tle takiego zaparcia się, należy do przeżyt- 
ków, Trzeba za naszych zobojętniałych dni wielkiego ar- 
tysty i psychologa, jakim jest bez wątpienia tegoroczny 
laureat Nobla, by na podstawie takiego wypadku stwo- 
rzyć opowięść współczesną, w której do oziębłego pokole- 
nia odzywa się tragizm takiego odstępstwa. Tragedia nie- 
wiary niszczy szczęście dwojga wartościowych ludzi, rzu” 
ca cień na całą rodzinę, środowisko ludzi dobrych, kocha- 
jących i szlachetnych. 

Bohater wielkiej wojny, poeta Wilfrid Desert, na Da- 
lekim Wschodzie szuka zapomnienia nieszczęśliwej miłoś- 
ci, ukojenia i nowych wrażeń. Pod grozą rewolweru j na- 
tychmiastowej śmierci porzuca dawno utraconą, a może 
nigdy nie posiadaną wiarę ojców i przyjmuje również mu 
obojętny mahometanizm. Niepokói wewnętrzny, czy czyn 
ten sam nie uznałby za podłość lub tchórzostwo, pcha go 
do spowiedzi przyobleczonej w formę wspaniałego poe- 
matu. 

Dokoła tej książki, będącej potwierdzeniem insynuacji 
niektórych pism, wybucha burza. Stawia jej czoło narze- 
czona Wifrida, typ dziewczęcia, łączącego w sobie zalety 
przedwojennej j współczesnej kobiety. Nie zraża jej orór 
kochającej rodziny, ostracyzm towarzyski i społeczny, ale 
nie jest w stanie sprostać rozterce w duszy ukochanego, 
który jak szatan strącony w piekło, targany jest zwątpie- 
miem j rozpaczą. Wilfrid opuszcza Europę na zawsze. Din. 
ny poddaje się jego woli. Rezygnuje z pierwszej swej po” 
tężnej miłości į wraca do życia pełnego poświęcenia dla 
drugich, Taką jest treść książki, 

Zarzucano jej, że autor nie wypowiada swego zdania, 
że jest tylko wielkim epikiem, lecz nie pogłębia swoich po- 
staci. Trudno się zgodzić z tą krytyką. Bezstronność w 
stosunku do dwóch Światów jest raczej zaletą niż wadą. 
Jednakowo potraktowany jest typ przedwojennego, wy- 
szłego z ziemiaństwa, szlachetnego w swych porywach, a 
tkwiącego w swych przesądach Anglika i pokolenie dzi- 
siejsze niespokojne, moralnie podminowane, nie umiejące 
sobie dać rady z problematami, wstrząsającemi nietylko 
Anglią, ale całym Światem, Są tacy, którzy twierdzą, że 
Galsworthy idealizuje ziemiaństwo, jego zdaniem, ostoję 
narodu. Cóż, kiedy każdy z opisanych typów rodziny Din- 
ny, wyposażony jest w cechy wziętej z życia postaci. Za* 


~ 


„DZIEŃ POLSKI“, 2 grudnia 1932 r. 


Nr. 333 


równo starzy znajomi z Sagi Forsytów i „Maid in waiting" ' cy z położenia geograficznego, rozwoju gospodarczego, kul- 
i nowi, dopiero co poznani. Nie tracimy nadziei, że spot | tury psychicznej į materjalnej jtd, Specjalny rozdział po* 
kamy ich w dalszych powieściach Galsworthy'ego. Ten | Święca autor kwestji nacjonalizmu. Jest zdania, że zjawisko 


ciągły kontakt z ludźmi, którzy ożyk w naszej wyobraźni, to zdradza dziś symptomaty  chorobliwych przerostów, 


ta świadomość, że nie odeszli od nas na zawsze, jak tyle 
ukochanych lub znienawidzonych bohaterów innych auto- 
rów, stanowi wielki urok książek tego angielskiego pisa- 
rza. Bo żal nam zawsze rozstawać się nietylko z nimi, ale 
z innem stworzeniem bożem, faworytem Galsworthy'ego i 
każdego dobrego człowieka. Psy Galsworthy'ego, które w 
każdej prawie jego książce odgrywają rolę, o których pi- 
sze ze zrozumieniem ij głęboką sympatją, stanowią już 
wdzięczną i niezapomnianą galerię, S. G. 


Kowe ksizżki 


„Europa na rozdrożu“ — LUDWIK STAROWIEYSKI. 
Wydawn. Tow. Ekonomicznego w Krakowie 1932. 

Broszura p. Starowieyskiego obejmuje interesującą 
analizę sytuacji międzynarodowej w Europie w dobie obe- 
cnej, zawierając ponadto Śmiały rzut oka na możliwe jej 
ukształtowanie w przyszłości, Wobec rosnącego dziś nasi- 
lenia konfliktów politycznych į socjalnych rozpowszechnia 
się w opinii publicznej przekonanie, że jedynie jakiś kata- 
klizm dziejowy na miarę Wielkiej Wojny przeciąć zdoła 
gordyjski węzeł sprzecznych interesów. 

P, Starowieyski stara się przekonać nas o tem, że dro. 
gi, wiodące do kompromisu i znalezienia modus vivendi, są 
właśnie temi prostemi, wszelkie zaś próby uporządkowania 
stosunków na drodze gwałtownych przesunięć, podobnie 


jak i uparte obstawanie przy martwej literze traktatów — 


istniejące trudności jeszcze pogłębiają i mnożą. Pogląd 


swój wywodzi autor z ogólniejszego twierdzenia, że każdy | nału Administracyinego i Sądu Najwyższego. 


| 
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przybierających postać szowinizmu, w pewnym pojęciu im. 
perializmu. 

Przechodząc do zagadnień bardziej szczegółowych. 
znajdujemy poruszone kolejno najbardziej ważkie į drażli- 
we punkty polityki europejskiej, a więc problem reparacji, 
„Anschlussu“, federacji naddunajskiej, wreszcie pomorskie- 
go „korytarza“. W omawianych kwestiach wykazuje autor 
tak wiele obiektywizmu, tyle dobrej woli, skierowanej ku 
uwzględnieniu słusznych żądań, z którejkolwiek pochodzi* 
łyby one strony, że ziednać sobie zdołał wyjątkową życzli. 
wość krytyki niemieckiej, a to mimo stanowczej obrony 
polskiego stanu posiadania na Śląsku į Pomorzu. 


P. Starowieyski nie lęka się być optymistą, W hasłach 
i prądach politycznych, które odbijają się na obecnej kon- 
junkturze międzynarodowej w sposób niewątpliwie ujemny, 
nie dostrzega on znamion trwałości, Wyraża natomiast 
przekonanie, że podstawy do kompromisu i współpracy ist- 
nieją, jeśli nie w skali ogólno światowej, czy tylko pan-eu- 
ropeiskiej, to w każdym razie wystarczające dla stworze- 
nia wielkich blóków porozumienia polityczno-gospodarcze- 
go, co, zdaniem autora przywrócić może staremu światu 
zdawna utraconą równowagę, 


STANISŁAW KRYGLER. „Ustawa ©0 państwowym 
podatku przemysłowym. Warszawa 1932. 
Jest to tekst jednolity obowiązujący od początku 1924 


roku wraz z rozporządzeniami wykonawczemi okólnikami 
Ministerium Skarbu oraz wyrokam! Najwyższego Trybu- 


Jest to 


naród posiada swój naturalny kierunek ekspansii, wynikają- | wysoce potrzebna książka w dzisiejszych czasach. 


Pomniki w Warszawie 


W ciągu fat najbliższych powstanie w -stolicy kilka 
nowych pomników, Na ukończeniu jest już pomnik ku 


Pomników Moniuszki jest w Polsce niewiele, jak do- 
tychczas. Pierwszy powstał nagrobek w kościele św. 


czci saperów przy zbiegu Nowowiejskiej i Topolowej. W | Krzyża w Warszawie, na cmentarzu dotychczas pomnika 


| opracowaniu 


i dowego. Odroczeniu natom 
,mnika Kraszewskiego 
| wejściem do gimnazjum im. Królowej Jadwigi. 
| 


|ka Kilińskiego na pl. Krasińskich. 


Plan regulacyjny miasta przewiduje miejsca pod bu- 
dowę pomników: Kościuszki ma t. zw. placu Na Rozdrożu 
(w Al. Ujazdowskiej nawprost ul. Nowowiejskiej), oraz 
Moniuszki na PI. Teatralnym od strony wejścia do Zarzą- 


| du Teatru Wielkiego, 


| jest projekt pomnika Bogusławskiego, który | nie postawiono. Drugi pomnik stanął w r. 1922, w półwie- 
| stanie na pl. Teatralnym przed wejściem do Teatru Naro- | cze śmierci, w Wilnie, przed kościołem św. Katarzyny. 
jast uległ projekt budowy po- | Trzeci Ww Toruniu W 
na pl. 3-ch Krzyży na skwerze przed | gpiewactwo pomorskie. Czwarty wśród miast polskich 


tym samym roku, ufundowany przez 


uczcił Moniirszkę Poznań. W r. 1924 odsłonięto w Parku. 


W opracowaniu jest pozatem projekt budowy pomni- Moniuszki popiersie. Wreszcie w r. 1930 odsłonięto wiel- 


ki pomnik Moniuszki w Katowicach, ufundowany również 
przez śpiewactwo polskie. 
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JÓZEF JANKOWSKI 


ADAMI EWA 


1. WYZNANIE 


. Poznali się zaledwie przed kwadransem — 
ona, panna dwudziestokilkoletnia, dorodna i pięk- 
na, jak boginka wodna, z warstwą płaską włosów 
krótkich na głowie, w szatach, jak z tkani paję- 
czej, oblepiających jej gibką i ponętną postać, 
on — wytworny, trzydziestokilkoletni młodzian, 
w czarnym fraku, jak z żurnala wycięty, z twa- 
rzą wygoloną efeba bez skazy, z powierzchnią la- 
ki czarnej na czaszce, starannie urządzoną — 
swobodny i poważny, jak los. 


Tańczyli przez dłuższą chwilę ze sobą, cho- 
ciaż nie zapamiętali nawet dobrze swych na- 
zwisk — i teraz oto, schroniwszy się po tańcu do 
przyległego pokoju, stoją we framudze okna, osło- 
niętej ciężką kotarą. Za oknem noc księżycowa, 
widna, w pokoju niemasz nikogo. Łagodna po- 
świata seledynowa lampy muska pieściwie meble, 
obite niebieskim jedwabiem. 

Ona — plecami odwrócona do okna, z ręko- 
ma w tył, wspartemi o dolną futrynę, on dotyka 
plecami bocznej ściany framugi. Mówi ona: 


— Kiedy tańczyłam £ panem, jakiś niewypo- 
wiedziany prąd pociągał mnie do pana, jakgdyby 
istotnie ciało pana było magnesem, a ja kawał- 
sai żelaza, które lgnie do niego. Czy czuł pan 
(0) 

— Szczęsnem jest raczej nie żelazo, pocią- 
gane przez magnes, lecz magnes, który znalazł 
swój przedmiot do pociągu, wzbogaca się on bo- 
wiem osiągnięciem swego pragnienia i zawiesza 
samotność, która jest ciężka na ziemi bez po- 
działu. 

Ona — nagle: 


przyłznąć do niego, jak sztabka do magnesu. 
On — po chwili milczenia: 
— Na jak długo? 


1) ' podzielić z panem tę jego samotność ziemską — niu, ciało — ku zniszczeniu miłości, dusza ku iej 


zachowaniu. I niemasz sposobu zgodzenia ich ze 
sobą — prócz jednego: poświęcenia ciała dla du- 
szy, gdyż tą tylko drogą ciało zmuszone jest iść 


— Nie wiem, — dopókiby magnes trzymał za duszą i stawać się samo powoli duchem. Innej 


mnie, dopókiby nie stracił swej władzy nademną. 
— To byłoby nieroztropnie, proszę panią... 
— Dlaczego? 


drogi zachowania całkowitej miłości niema. Ja 
kocham panią, i pragnę kochać ją wiecznie, a te- 
go nie można zrobić przez ustępstwo ciału. Jak- 


— Bo, sądząc z pociągu, sprawa przedstawia | żeż ja mógłbym zrywać kwiat, który tak szczęśli- 
się głębiej, niżby się to napozór zdawało. Wyba- | wie znalazłem, żeby on zwiądł w mych rękach 
czy mi pani, że użyję tu starego wyrazu, ale są- | żeby zmarniał niecnie! O, niei Ten błąd Adamo- 
dząc właśnie z tego pociągu, mniemam, że ko- wy już się tu nie powtórzy! 


cham panią! 


— Egoisto srogi! Przecie ja daję panu i du- 


— Ach, więc jestem szczęśliwa, bo i ja, prze- į SZę, i ciało, i obie te władze kochają pana! 


praszając również pana za użycie tego starego 
wyrazu, czuję, że kocham pana! Cóż więc może 
stać na przeszkodzie? Chyba — że nie jesteś pan 


wolny? 


| 
| 
| 
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— Żeby przez miłość ciała zniszczyć miłośA 
duszy! ... Nie! to nie jest miłość wielka, jaką czu- 
ję do pani! 

— Weźmiemy ślub — przecie Sakrament 


* — Przeciwnie, pani! Jestem wolny, jak ptak! , małżeństwa uczy nierozerwalnej miłości — uczy. 


i niezależny, jak pani. Ale to właśnie stoi na prze- j jej 


szkodzie. 
— Jakto? — co? — że się kochamy? 


pad ody OCR miłość ciała! 
— Viem o tem. Błogosławiony Sak 
folguje ciału, bo i cóż może zrobić MEGO a 


— Tak jest, pani. Stoi na przeszkodzie to | boŚc'ą natury ludzkiej? Uszlachetnia tedy į wzno- 


właśnie, że kocham panią. 


się pan bliżej! 


— Najchętniej. Jeżeli mówię, że kocham pa- miłości. 


| si miłość ziemską, 
— Teraz już nic nie rozumiem.. Wytłomacz sze. Jest on folgą 


ale jej nie zachowuje na zaw. 
dla tych, którzy nie mogą, Czy 
ciała dla duszy ; ats wiecznej 
Ja chcę mieć panią w wieczności, i wła- 


nie chcą, poświęcić 


nią, to znaczy to, że kocham nietylko pani ciało, Śnie dla niej — na złość zaciekłą sobie — poświę- 


które lgnie do mnie, jak lgnęło ciało Ewy do Ada- 
ma, i do którego lgnie zawrotnie moie ciało, jak 
Iznęło ciało Adama do Ewy, ale nadewszystko — 


cę chwilę nasytu ziemskiego. 


— [ nie spotkamy się już tutaj na ziemi? 
— Miłość nasza nie jest z tego Świata. Spot- 


pani duszę, duszę, mniemam, nieśmiertelną, duszę kamy się w wieczności. Chwile ziemskie prędko 


piekną i należącą do mnie, mniemam, od wieczno- 
ści, — duszę moją! | pragnę kochać tę duszę, któ- 
rą tak szczęśliwie znalazłem, i pragnę już jej nie 
stracić! Otóż, droga pani! Dusza i ciało, choć 
w jednym człowieku, są zgoła z natury swej prze- 


| ię — i dążą w przeciwne strony: ciało ciąży | rozstanie? Uścisk 
u śmierci, dusza ku życiu, ciało — ku chwili j jej naprawdę pierwszy, dan 
— Jestem bogata i niezależna — mogłabym ! nasyceniu, dusza — ku wieczności i jej wypełnie- l ANN Aoc, 


| upłyną. 


— Och, jakże długo wlec się tu będą!... 


— Na dnie chwili jest także wi 4 
dla a tc wieczność. Ucz 


— Nie pocałujesz mnie pan przynajmniej na 
mój będzie pełny i słodki, gdyż 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Uspokojenie wśród akademików 


W WARSZAWIE 

Po onegdajszych ekscesach na Politechnice i w Wyż” 
szej Szkole Handlowej, wczoraj zapanowało wśród mło- 
dzieży akademickiej w Warszawie znaczne uspokojenie. 

Uniwersytet, Politechnika i Szkoła Główna Gospodar- 
stw wiejskiego, pozostawały w dniu wczorajszym nadal 
zamknięte, Na W. S. H. wykłady odbywały się normalnie, 
jedynie na pierwszym kursie doszło do drobnych incyden- 
tów. 

Również na ulicach Warszawy panował zupełny spo- 
kój, który zakłóciła tylko grupa studentów Politechniki i 
Uniwersytetu, wybijając szyby w mleczarni Mittelberga na 
Wspólnej. Policja zatrzymała dwóch studentów Uniwersy" 
tetu Starzyńskiego i Toczyńskiego, którzy rozbijali szyby. 

Według pogłosek senat akademicki ustalił już nazwiska 
winnych ostatnich ekscesów, Zostaną wobec nich zastoso« 
wane ostre sankcje, aż do usunięcia z uczelni włącznie, 


W KRAKOWIE 

Także w Krakowie panuje wśród młodzieży akademic- 
kiej zupertny spokój. 

Związek Polskich Korporacyi akademickich, rozesłał w 
dniu wczorajszym do wszystkich krakowskich Korporacyl 
pismo, wzywające korporantów do zachowania spokoju w 
razie ewentualnych zajść i do całkowitego podporządkowa- 
nia się wszelkim zarządzeniom władz uniwersyteckich. 

Wpływy endecji wśród akademików krakowskich, do- 
tąd minimalne, spadły obecnie do zera, gdyż na wyborach 
zarządu Bratniej Pomocy Krakowskiej Wyższej Szkoły 
Handlowej, ostatniej dotychczas domeny wpływów endecii 
na krakowskim terenie akademickim, wybrano zarząd z p. 
Wądolnym, członkiem Legionu Młodych na czele. 


WE LWOWIE 
We Lwowie, panuje również spokój. Do drobnych 


zajść doszło tylko po wiecu akademickim, którego odbycie 
zapowładaliśmy wczoraj, w którym udział wzięło 2.000 słu” 
chaczy Uniwersytetu i Politechniki, Po wiecu studenci usi- 
łowali demonstrować przed Domem Akademickim, mimo, 
że jeden z przywódców młodzieży wzywał studentów do 
rozejścia się. Demonstrantów policja rozproszyła przy po- 
mocy sikawek motorowych.. ża 

Zajścia anty-żydowskie we Lwowie pragnęły wyko- 
rzystać elementy komunistyczne, W nocy z środy na 
czwartek do bóźnicy przy ul. Żółkiewskiego, rzucono pe” 
tardę, napełnioną materjałem wybuchowym, Wskutek eks- 
plozji wybite zostały w bóźnicy szyby. Jak stwierdzono, 
zamach ten był prowokacją komunistycznego Zw, żydow- 
skich bezbożników. 

Jak się dowiadujemy, ofiarą onegdajszych zamieszek 
ulicznych padł m. in. pódprok. sądu okręgowego w Stryju, 
Arnold Muckart. 


W WILNIE 


Również w Wilnie elementy komunistyczne usiłują 
skorzystać z podniecenia umysłów, panującego wśród częś. 
ci młodzieży akademickiej Uniwersytetu im. St. Batorego 
w związku z ostatniemi zajściami i zmierzają do wywoła- 
nia przy tej okazji niepokoju w mieście. Przeprowadzono 
u przywódców komunistycznych rewizje domowe i kilku- 
nastu wśród nich aresztowano. 


W POZNANIU 


Do niezwykle przykrego incydentu doszło w Poznaniu, 
gdzie grupa studentów napadła na profesora geografii go- 
spodarczej Uniwersytetu poznańskiego, p. Nowakowskiego 


oraz na towarżyszące mu dwie panie į dotkliwie ich potur=- 
bowali, W obronie napadniętych stanęli członkowie Legjo- 


nu Młodych, odpędzając napasttików. 


zuzżycia prowincji 


Zagadkowy zamach na pociąg 


Wczoraj, w nocy, na linii kolejowej Lwów — Przemyśl 
zatrzymany został pociąg pośpieszny z Warszawy przez 
wybuch spłonki, rzuconej przez nieznanych osobników. 


Pociąg po paruminutowym postoju ruszył bez przeszkód w 
dalszą drogę. 


_Serja napadów na poczty 


W ciągu dnia wczorajszego zanotowano całą serję 
napadów na poczty i listoroszów w różnych okolicach 
kraju. | 

W powiecie wadowickim wczoraj rano zamordowano 
pocztyljona przewożącego pocztę ze Sułkowice, do Kalwarii. 
Nieznani sprawcy zrabowali 4 tysiące złotych. 

Pod Częstochową wczoraj w nocy niewykryci spraw- 
cy dostali się do urzędu pocztowego w Krzepicach i, roza 
pruwszy kasę ogniotrwałą, skradli 12.040 zł. w gotówce i 
2.000 zł. w znaczkach pocztowych. 


W województwie lubelskiem wydarzyły się wczoraj 
aż dwa napady. Mianowicie z gabinetu zawiadowcy stacji 
w Kraśniku złodzieje skradłi paczkę-przesyikę, zawierającą 
3.500 zł. Pieniądze te były przenaczone na pensje dla pra- 
cowników stacji. 


Ponadto do urzędu pocztowego w Terespolu dostali 
się kasiarze i zaczęli rozpruwać kasę ogniotrwałą.. -W 
czasie tej czynności nadszedł kierownik urzędu i Spłoszył 
kasiarzy, którzy uciekli, nie zdążywszy nic zabrać. Poli- 


| cja prowadzi dochodzenia. 


POZNAŃ 

— Olbrzymia afera podatkowa. 

Władze wpadły na trop olbrzymiej afery podatkowej, 
wskutek której Skarb Państwa poniósł straty przeszło 100 
tys. zł. Nadużyć tych dopuściła się znana poznańska fir- 
ma materjałów budowlanych Gustawa Glaecnera. Przed- 
siębiorstwo to, chcąc uzyskać zmniejszony wymiar podat- 
kowy, zatajało istotną wysokość obrotów. 


TCZEW 

— Zlikwidowanie szajki złodziei kolejowych, 

W Tczewie zlikwidowano niebezpieczną szajkę złodziei 
kolejowych, złożoną z 5-ciu osób. Złodzieje wskakiwali do 
pociągu na linji kolejowej Tczew — Laskowice, a następ- 
nie wyrzucali towary na nasyp kolejowy. W ten sposób 
szajka zdołała zrabować m. in, kilkaset cetnarów cukru. 


KATOWICE 

— Katastrofa kolejowa. 

Na przestrzeni pomiędzy Niedobczycami a Obszura- 
mi w pow. rybnickim, pociąg osobowy zderzył się z to- 
warowym pociągiem kopalnianym. Trzy wagony uległy 
rozbiciu, kilka osób odniosło rany. Specjalna komisia Z 
Katowic bada przyczyny katastrofy. 


SOSNOWIEC 

— 27 dni robotnicy okupują hutę „Tesp”. 

Strajk włoski w hucie „Tesp“ trwa w dalszym ciągu 
27-my dzień. Dyrektor huty zwrócił się do strajkujących 
o opuszczenie fabryki, przyrzekając, że należność za prze- 
pracowany czas zostanie im natychmiast uregulowana. W 
odpowiedzi na to na odbytem ad hoc zebraniu robotnicy 
postanowili nie opuszczać terenu fabryki, żądając cofnię- 
cia zawiadomienia o unieruchomieniu huty. 


— Ujęcie sprawców napadu na fabrykę „Bata“. 
Podczas obławy nocnej policja zatrzymała m. in. 


dwóch sprawców napadu rabunkowego z bronią w ręku 
na fabrykę Bata w Chełmku, pow. chrzanowskiego oraz zra- 
nienia posterunkowego policji. Sprawcami napadu okazali 


' się Michał Majewski z Trzebini į Karol Nawrot z Krakowa. 


Obu pod silną eskortą odstawiono do dyspozycji policji 
w Chrzanowie. 


KRAKÓW 

— [Inspekcja ministerjalna w szkolnictwie, 

Minister Jędrzejewicz po zakończeniu uroczystości kra- 
kowskich poświęcił wolny ozas szkolnictwu krakowskiemu. 
W towarzystwie kuratora okręgu d-ra Nowickiego, od- 
wiedził państwowe gimnazjum im. Nowodworskiego, gdzie 
przysłuchiwał się lekciom szkolnym, następnie zwiedził 
publiczną szkołę powszechną im. Św. Scholastyki, gdzie 
również był obecny na lekcjach, poczem udał się do kura- 
torjum okręgu szkolnego. W kuratorjum min. Jędrzejewicz 
zabawił czas dłuższy, interesując się rozmieszczeniem biur 
i urzędowaniem. 


KIELCE 


— Profanacja cmentarza, W miasteczku Daleszyce, 
pow. kieleckiego na miejscowym cmentarzu nieznani 
sprawcy strącili głowę z figury Matki Boskiej oraz prze- 
wrócili posąg anioła. Ponadto na grobie ks. St. Dunoskiego 
rozbili fotografię zmarłego, umieszczoną na nagrobku. 


SIEDLCE 

— Tajemnicze usiłowania podpalenia banku, 

Przez okno do wnętrza Banku Udziałowego w Siedl- 
cach, dostali się nieznani osobnicy, którzy następnie po- 
rozkładali w pobliżu miejsc, gdzie znajduje się archiwum 
Banku, wiązki z drzewem smolnem, owinięte w szmaty na- 
sycone naftą. Po podpaleniu przygotowanego materjału 
sprawcy zbiegli. Ogień dzięki szybkiej akcji stłumiono. Tło 
zbrodni ma charakter b, tajemniczy, tembardziej, że pod- 
palenia dokonać musiał ktoś dokłądnie obznajmiony z .roz- 


Trudności w organizacji 
przemysłu naftowego 


Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, w toku odbywają- 
cych się. obecnie rokowań o zakończenie organizacj; przes, 
mysłu naftowego, wyłoniły się nieoczekiwane nowe tru- 
dności w postaci zmiany stanowiska przez niektóre wielkie 
przedsiębiorstwa naftowe, m. in. Standard-Nobel i Vacuum 
Oil Company, W związku z tem w sferach przemysłu naf* 
towego panuje przekonanie, że w razie, gdyby przedsię- 
biorstwa te utrzymały nadal swe opozycyjne stanowisko, 
sprawa organizącji przemysłu naftowego, musiałaby wejść 
na zupełnie nowe tory. 

Pozostałe przedsiębiorstwa jednakże trwają przy pier- 
wotnem postanowieniu zrealizowania organizacji przemy” 
słu naftowego i obecnie toczą się obrady nad wytworzoną 
w ten sposób sytuacją. 

Niewątpliwie najważniejszą sprawą w kompleksie ogól- 
nych zagadnień organizacyjnych przemysłu naftowego jest 
kwestia podtrzymania kopalnictwa, które jednakże w ten 
czy inny sposób znajdzie swe dodatnie rozwiązanie. Nie 
należy bowiem zapominać, że rząd posiada w tymże kie- 
runku, udzielone mu przez sejm Rzeczypospolitej szerokie 
pełnomocnictwo 1stawowe. 


kładem ubikacyj bankowych. Śledztwo prowadzą odpo- 
wiednie władze. 

— Śmierć w katastrofie samochodowej. 

Jadący od strony Kalisza autobus pasażerski, prowa: 
dzony przez M. Woźniaka, wiozący 6 pasażerów wpadł w 


pobliżu wsi Przygoda pow. ostrowskiego do przydrożnego 


rowu. Pod gruzami rozbitego autobusu pasażerowie byli 
w stanie nietrzeźwym. Skutki katastrofy okazały się tra- 
giczne. Pod gruzami rozbitego autobusu poniósł Śmierć je- 
den z pasażerów, Ignacy Urbaniak, reszta odniosła jedynie 
lekkie obrażenia i przed przybyciem policji zbiegła. Wła- 
dze śledcze przypuszczają, że była to szajka złodziei jar- 
marcznych, którzy po wyprawie wracali z Kalisza. 


WILNO 

— Dziki wędrują.» 

W Suwalszczyznie zauważono liczne wędrówki dzików, 
które zmierzają pojedyńczo lub stadami w kierunku lasów 


i sejneńskich, Okoliczni włościanie komentują to zjawisko, 


jako zapowiedź ostrej zimy. 


GRODNO 

— 400-lecie Stefana Batorego. 

Pod przewodnictwem prezydenta m. Grodna p. O'Brien 
de Lacy odbyło się posiedzenie organizacyjnego komitetu 


|dla uczczenia 400-ej rocznicy urodzin króla Stefana Bato- 


rego, którego imię ściśle jest związane z rozwojem Grodna, 


Nowe kościoły na Wołyniu 


Staraniem ks. Samosenko, proboszcza w Ludwipolu, 
została ukończona budowa kościoła w nowopowstałej pa- 


(rafi Dermanka, wydzielonej z parafji Ludwipol w dekana- 
i cie Koreckim. Jest to czwarty nowy kościół i parafja po- 


wstała w tym dekanacie po roku 1926. 
Nowy kościół powstał również w tym roku dzięki sa- 
morzutnym staraniom i ofiarom nowopowstałej parafji Pet- 


| czy. Parafjamie, chcąc jaknajprędzej mieć u siebie służbę 
, Bożą i swego proboszcza na miejscu, zakupili budynki nie- 
czynnego tartaku. Przebudowana obecnie na kościół 


hala 
tartakowa może pomieścić 2.000 osób. RB 
Jakkolwiek w ostatnich latach w dekanacie dubreń- 
skim, do którego należy nowa parafja w Pełczy, powstało 
8 innych nowych parafij, to jednak usilne starania ludności 
katolickiej i poniesione w tych ciężkich czasach duże ofia- 
ry pieniężne na kościół w Pełczy, aż nadto dobitnie świad- 
czą o koniecznej potrzebie wzniesienia jeszcze licznych no- 
wych kościołów i tworzenia parafij w djecezji łuckiej, 


JÓZEF JĄNKOWSKI 


DWUWIERSZE 


(5 setek) 
CENA ZŁ. 3,— 


Do nabycia 
u aułora Polna 32 m. 2a, tel. 8.83-30 


WYPOŻYCZALNIA 


sztuk teatralnych 


; dia. Teatrów Amatorskich 


wynajmuje na prowincję sztuki teatralne, 

wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach, 

Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź 


BWARSZAWĄ, NOWY ŚWIAT 26 


44 Telefon 770-21 Morozowicz 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dnia 2 grudnia 
DZIŚ: Bibianny P. M. JUTRO: Franciszka Ksaw, 
Wschód słońca 7.22 Zachód słońca 15.27 
Długość dnia 8,05 
Ubyło dnia 3.41 
Wschód księżyca 11.39 


KOSCIELNE 


— NOWE DOMY ZAKONNE W WARSZAWIE 

J. Em. Ks. Arcybiskup Kakowski zezwolił na otwar- 
cie domów zakonnych Zgromadzenia Sióstr Aniołów przy 
ul. Srebrnej Nr. 8 m. 3 i Sióstr Samarytanek przy ul. Bar- 
skiej Nr. 16 w Warszawie, (KAP). 


OGÓLNE 


. — ODZNACZENIE 

P. Prezydent Rzplitej nadał b, prezesowi Towarzystwa 
Gospodarczego Ziemi Sanockiej — obecnie radcy w Min. 
Rolnictwa, p. Stanisławowi Duninowi Brzezińskiemu z Ty- 
rawy Wołoskiej, Krzyż Kawalerski Orderu Polonia Resti- 
tuta. 

— O ZNIŻKI KOLEJOWE DLA RODZIN PRACOW- 
NIKÓW PAŃSTWOWYCH 

Minister Komunikacji, inż, Butkiewicz, przyjął dele- 
gacię międzyzwiązkowego komitetu  pracown. państwo- 
wych, która przedłożyła mu memoriał w sprawie przy- 
znania pracownikom państwowym niestałym, oraz rodzi- 
nom wszystkich pracowników państwowych ulg na kole- 
jach dwa razy do roku, celem umożliwienia im przejazdu 
na urlop, oraz załatwienia spraw rodzinnych. 


— O PRACĘ DLA INWALIDÓW 

Wczoraj Minister Spraw Wewnętrznych, Pieracki, 
przyjął prezesa zarządu głównego Związku Inwalidów 
Wojennych, pos. Karkoszkę, który interwenjował w spra- 
wie zatrudnienia inwalidów wojennych w instytucjach i 
przedsiębiorstwach państwowych na terenie całego Pań- 
stwa, a w szczególności samorządu m. st. Warszawy. Mi- 
nister Pieracki zajął życzliwe stanowisko wobec tych po- 
stulatów. 

— FUNDUSZ BEZROBOCIA A FUNDUSZ POMOCY 
BEZROBOTNYM 

Zarząd główny Funduszu Bezrobocia uznał za celowe, 
zgodnie z wnioskiem Funduszu Pomocy Bezrobotnym, wy- 
konywać zastępczo pewne czynności tej instytucji. Do- 


Zachód księżyca 20.24 


tyczy to mianowicie: rejestracji, ewidencji i kontroli bez- į 
robotnych, mających korzystać z pomocy F. P. B. ewi- jrysia w głowę, W stanie ciężkim odstawiono go do szpitala 


dencji i kontroli należności F. P, B., ich wpłat i rachunko- | Dz. Jezus. 


wości komitetów lokalnych, dalej pomocy prawnej, kon- 
troli gospodarczej i finansowej komitetów lokalnych, ich 
organów, oraz instytucyj, działających z ich polecenia na, 
zasadzie instrukcji F. P. B., uzgodnionej z dyrekcią Fun- 
duszu Bezrobocia. 


MIEJSKIE 

— OBCHÓD ŚWIĘTA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO | 

Z okazji narodowego święta jugosłowiańskiego, odby- 
ła się w dniu wczorajszym, o godz. 8-ej wieczorem, w auli 
Muzeum Pedagogicznego uroczysta akademia, zorganizo- 
wana staraniem Stow. Słowian przy współudziale Koła Sla- 
wistów studentów Uniw. Warsz, Na akademii; obecny był 
m, in. poseł Jugosławii Lazarewicz į przedstawiciel posel- 
stwa czeskosłowackiego dr. Smutny. 

O węzłach przyjaźni, łączących Polskę i Jugosławię, 
mówił prezes Stow. Słowian p. A. Opęchowski. Przema- 
wiał również prezes „Besedy“ czeskosłowackiej w War- 
szawie p. Sipka. Na zakończenie odbyła się część koncer- 
towa z udziałem artystów scen warszawskich. 

— PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA SEKCJI HIGJE- 
NY L. N. 

W dniu wczorajszym przybył do Warszawy członek 
sekcii higjeny Ligi Narodów, dr. Boudreau. Przyjazd dr. 
Boudreau do Warszawy ma na celu omówienie projektu 
zainicionowanej przez Ligę Narodów zbiorowej wycieczki 
do Polski lekarzy į higienistów różnych krajów. Wycieczka 
ta przybyć ma do Polski wiosną 1933, dla zapoznania się 
z naszemi urządzeniamj sanitarnemi i leczniczemi, 

— ODCZYT PROF. HALECKIEGO 

Dziś, o godz. 8-ej wiecz., w wielkiej sali Klubu Urzęd- 
ników Państwowych (Nowy Świat 67), odbędzie się odczyt 
prof. dr, Oskara Haleckiego. Odczyt ten ma zapoczątkować 
serję odczytów, organizowanych przez Zw. Stow. Polsko- 
Rumuńskich w Polsce i nosić będzie tytuł „Wartości tra- 
dycyjne i nowe zadania polsko.francuskiej współpracy in- 
telektualnej*. 

— Z ŻYCIA KOŁA WARSZAWSKIEGO T. N. S. W. 

Dnia 5 b. m. staraniem Sekcji Polonistycznej T. N. S. 
W. i Tow. Miłośników języka polskiego, odbędzie się w lo” 
kalu Koła (Bracka 18 m, 4) o g. 20-ej odczyt prof. dr. Wi- 
tolda Doroszewskiego į dr. Jerzego Kaplińskiego p. t. „O 
niektórych neologizmach*. 

— NOWA WYSTAWA W SALONIE GARLIŃSKIEGO 

W sobotę, dn. 3 b. m., otwarta zostanie o godz. 5 pp. 
w salonie Cz. Garlińskiego (ul. Mazowiecka 8) wystawa 
porcelany, zdobionej nowemi wzorami kopenhaskiemi 
przez Gerdę Leitgeber. 


haterami tego ponurego dramatu, jak się okazało, była po- 


mniej stracił, niż na owem „oddźwiękowieniu* poszczegól- 


„DZIEŃ POLSKI, 2 grudnia 1932 r. Nr. 333 


| Zagadkowa zbrodnia przy ul. Nowogrodzkiej 


Mieszkańcy stolicy zostali znowu, w dniu wczorajszym,pmi krwi, zdradzający objawy obłędu. Opodal leżał 
zaalarmowani sensacyjną wieścią o usiłowaniu dokonania |okrwawiony młotek, którym morderca zadał swej ofierze 
potwornego morderstwa przy ul. Nowogrodzkiej nr 8. Bo- jw głowę kilka śmiertelnych ran. 

Przybyły lekarz przewiózł dogorywającą Irenę Kudliń. 
ską do szpitala Dz. Jezus — potwornym mordercą zajęła 
się policja. 

Początkowo odmówił zeznań, symulując obłęd, po- 
czem jednak zmienił zdanie i złożył zeznania. Według! 
jego słów oboje młodzi mieli odebrać sobie życie. Naj- 
pierw miała paść trupem z jego ręki Kudlińska. Zadał 
jej kilka ran młotkiem, poczem sam miał poprzecinać so-, 
bie żyły u rąk. Nie zdążył jednak, jak twierdzi, gdyż. 
do pokoju weszła siostra Kudlińskiej. 


nownie para młodych — student i uczennica. Podobno się 
kochali. Byli zaręczeni, Usiłował ją zamordować z niewy- 
tłumaczonych narazie powodów. Psychoza podobnych wy- 
padków, staje się w ostatnich czasach zjawiskiem niemal 
codziennem. 

Szczegóły tej potwornej zbrodni przedstawiają się w 
ogólnych zarysach następuiąco: W domu przy ul. Nowo- 
grodzkiej 8, właścicielka małego lokalu, pokoiku z kuchen- 
ką, jest Apolonja Kudlińska, urzędniczka, zamieszkała 
wraz ze swą siostrą 17.letnią Ireną, uczennicą 7 klasy. 

Od rewnego czasu zaczął Irenę Kudlińską odwiedzać 
26-letni Henryk Okonet, student Szkoły Nauk Politycznych, 
urzędnik bankowy, występujący zresztą nieoficjalnie, jako 
narzeczony młodej dziewczyny. Ostatnio młodzi widywali 
się coraz częściej, jednocześnie jednak coraz częściej do- 
chodziło między nimi do ostrych scysyj. Krytycznego dnia 
Okonet przyszedł, kiedy Irena była w mieszkaniu sama. 
Siostra jej wyszła. Rozegrała się znowu gwałtowna scena |znaniami potwornego mordercy, wydają się prawdziwe. 
tym razem jednak z zakończeniem tragicznem. Mieszkanie natychmiast po zabraniu umierającej Ku- 

"Kiedy Apolonja Kudlińska wróciła do mieszkania, -|ou bn i aresztowaniu zabójcy zamknięto. Dziś na miej- 


Studenta Okoneta osadzono w areszcie do dyspozycji 
sędziego śledczego. Irena Kudlińska zmarła dziś rano w 
szpitalu, nie odzyskawszy przytomności. 

Ile jest prawdy w tem, co zeznał Okonet, wykaże 
śledztwo. Dziś już jest jasne, że nie wszystko jest. 
prawdą. Niewszystkie pobudki okropnego czynu, okryte 
półcieniem i tajemnicą, oświetlone jedynie mętnemi ze-. 


rzała siostrę swą, Irenę, leżącą w kałuży krwi —nieprzy-|scu zbrodni szczegółowe śledztwo przeprowadzają władze 
tomna, Tuż obok leżał Okonet, zbryzgany świeżemi ślada- |sądowe i Śledcze. 


— SPRAWA BUDOWY RZEŹNI CENTRALNEJ y 4 
Na aktualny temat budowy rzeźni centralnej w Wór | 
szawie, wygłosi odczyt dziś w sali Stowarzyszenia że sad 
ków p. Schönborn, dyrektor rzeźni miejskiej. Dyrektor | wieczorem „Carmen“ ze St. Gruszczyńskim. 
Schönborn poruszy w swym odczycie zagadnienia gospo- Pod kierunkiem dyrektora T. Mazurkiewicza į reżyse- ` 
darcze i sanitarne, wiążące się z budową rzeźni centralnej ira M. Lewickiego wre gorączkowa praca nad przygotowa- 
w stolicy. niami do wystawienia głośnej na scenach zagranicznych 
— KONFISKATY pięknej opery Pucciniego „Turandot“, W operze tej biorą 


„ _ udział znakomite siły, na czele z pp. Krzywiec, Zmigrod- 
Komisariat rządu fa m. st. Warszawę, zarządził zaje- |Fedyczkowską.. Golębiowskim,. Majem, Winga a hao 


cie dzienników „Gazeta Warszawska“ nr 367a z dn. 2-80 wspaniałe dekoracje według projektu prof, W, Drabika. 
grudnia r, b. i „Głos Stolicy“ z dn. 1 grudnia. Premiera w pierwszej połowie grudnia. 

NARODOWY. Dziś į dni następnych „Wesele“ w no- 
WYPADKI 


wem opracowaniu reżyserskiem dyr. Ludwika Solskiego 
— KULA REWOLWEROWA ZA KAWAŁEK MYDŁA.|! „„ LETNI. Dziś 1 codziennie nowa komedja autora 
Do sklepiku przy ul. Huculskiej 3, przyszedł G. Forys i ko- „Młodego Lasu” J, A, Hertza p. t. „Podróż poślubna pana 
rzystaiąc z nieuwagi sklepikarza St. Ruszkowskiego, por- 


dyrektora“ z Jadwigą Smosarską, 
wał z lady kawałek mydła i rzucił się do ucieczki. Rusz- | NOWY. Dziś į jutro grana będzie głośna komedia Ja- 
kowski w czasie pogoni 


sięgnął po rewolwer i dał dwa kuba Devala w przekładzie J, A, Hertza „Mademoiselle“ 
strzały w kierunku uciekającego. Jedna z kul ugodziła al | 


Teatrów 


OPERA. Dziś operetka „Bal w Operze“, 
Jutro, o g. 3 popoł. „Hrabina“ dla młodzieży szkolnej;. 


POLSKI. Dziś ( codziennie operetka „Nietoperz“. 
D TEATR ener La 08 następnych „Pan 
.. Damazy* z Mieczysławem Frenklem w roli tytułowej i 
— SAMOBÓJSTWO STUDENTKI W KINIE. W kinie w doskonałym zespole premierowym. l 
„Atlantic“ przy ul. Chmielnej 33, wczoraj, o północy tar* Jutro, o g. 3 i pół popol. „Pan Damazy“ dla młodzieży 


ignęła się na życie 24-letnia Aleksandra Łączyńska, student- : szkolnej. 


ka Uniwersytetu. Zatrutą weronalem lekarz Pogotowia 


. i i 
przewiózł w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus, TEATR ATENEUM. Dziś i. dni 


[sztuka „Kapitan z Köpenick“, 

_ „BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś | codziennie rewia 
| „Jarmark Śmiechu". 
; " „MORSKIE OKO”. Dziś i dni następnych rewja 
Mimochodem |„Yo-Vo", 

wag | |. -TEATR „8 m, 30" (ul. oj az 73).  dziemię cie. 
isząca się niesłabnącem powodzeniem operetka Stolza „Pep. 
KONSEKWENCJA “pina“ (adaptacii J. Krzewińskiego i Ł. Brodzińskiego), w oai 
Jedno z kin warszawskich wyświetla obecnie film pro- żyserjj W Zdzitowieckiego, w wykonaniu pp. Brochwi- 
dukcji sowieckiej, film pod względem artystycznym, reży* w pak? pe Ah pa Wawrzkowicza, Ruszkowskiego, 
serji i gry aktorów nieprzeciętny. Dobrze się więc stało, , ! OKarskiego į in. 
że cenzura filmowa ustąpiła choć raz ze swego nieusiętego | TEATR KAMERALNY. Dziś | codziennie „Dziewczę” 


„„ ta w mundurkach“ w reżyserii Zofii Modrzewskiej 
stanowiska w stosunku do filmów sowieckich t pozwoliła f 3 
EAJ = - T xô 
meee aa ph | „WESOŁY TEATR". Dziś į codziennie, o g. 7 m. 15 


li 9 m. 30 operetka - rewia p. t. „Hotel Rozwodowy*, 

O ile jednak nożyczki cenzora stosunkowo łagodnie CYRK. Nowy program grudniowy. Fenomenal 
obeszły się z taśmą filmu i obraz ten nie został bezsen- szympans Mister Dżek i 16 wielkich atrakcyj. Dziś Peni 
sownie okaleczony, jak to się, niestety, zbyt często zda- przedstawienia. Ț 
rza, to jednak ucho najjaśniejszego cenzora było widocz- 
nie o wiele od jego oczu wrażliwsze. To też film ten miej- Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Dziś, o g 8 w 
scami oniemiał i akurat tam, gdzie akcja może najbar= |na Wielkim Koncercie Symfonicznym, wystąpią: Orkiestra 
dziej wymaga dźwięku. Aktorzy otwierają szeroko usta, Filharmoniczna pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Udział bio. 
widz oczekuje rozmowy — a tymczasem w kinie panuje |rą znana śpiewaczka Marja Freund oraz wybitny kompozy- 
głęboka cisza, tylko u dołu ekranu wyskakuje napis, ta Niemiec współczesnych Paweł Hindemith (altówka) 1 

~ Nadomiar złego amputacji dźwięków dokonano bez Viola d'amore). i 
żadnego kryterlum, kierując się jedynie wlasnem widzi-| KONCERT EDWARDA BENDERA. Znany $ 

misię. Napisy zaś, zastępujące rozmowę, są w wyraźnej Edward Bender wystąpi raz jeszcze przed swym piewak 
kolizji z treścią t biegiem akcji, Widać, że p. cenzor nie dem do Wiednia, w niedzielę, dn. 3 b. m, o g. 8 biner 
zadał sobie najmniejszego trudu, aby dopasować swe Pro- <3; m. Chopina (Karowa 31). * 2, 0 £. m. 15, w, 
pagandowe wyczyny, dość miernego zresztą gatunku, do | 
sensu filmu, | 

Z początku owe bezgłośne rozmowy, rozdzławione 
a nieme usta aktorów wywierają dość komiczny efekt. 
A la longue, jednak do pasji doprowadza to najcierpliw= 
szych widzów, którzy klną na czem świat stoi cenzurę, 
potrafiącą obrzydzić najpiękniejsze nawet i najwarto- 
Ścłowsze filmy. 

Jeżeli już cenzura uważała specjalne ustępy filmu za 
nienadające się do wyświetlania u nas, to dlaczego nie 
usunęła ich zupełnie, Artystycznie możeby na tem obraz 


nastę?nych głośna 


p. t 


Repertuar kinołeatrów 


Apollo — „Pieśń nocy“. 

Atlantic — „Bezdomni“. 
Filharmonja — „Zemsta Tonga“. 
Capitol — „Czar Tanga“. 

Casino — „100 metrów miłości", 
Colosseum — „Banda Bubula“, 
Europa — „Blond Venus“. 
Majestic — „Drewniane krzyże“, 
Hollywood — „Student żebrak“, 
Światowid — „Na rozkaz kobiety“, 
Palace — „Rozkoszńa przygodą“. 
Pan — „Biała trucizna“, 
Stylowy — „Czemp“. 


nych scen. 

Zmienił się pan i władca biura cenzury filmowej. Miej- 
sce cenzora, który potrafił z tak wzniosłego w swym pacy- 
fizmie filmu jak „Na Zachodzie bez zmian“ zrobić milita- 
rystyczną bzdurę — zajął znany literat. A mimo to ostat- 
ni biuletyn z centralnego biura filmowego brzmi: 


„W cenzurze filmowej bez zmian“. BAS 


WWE 


Nr. 333 


„DZIEŃ POLSKT ź grudnia 1932 r. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


TYDZIEN ROLNICZY 


Spóźnione lekarstwa 


„Gazeta Polska“ zamieściła w Nr. 317 krótki; 


opis przebiegu Zjazdu Rolniczego w Warszawie, 
zę streszczeniem mowy p. min. Ludkiewicza, o- 
raz artykuł wstępny p. t. „Tezy“, zawierające re- 
fieksje na temat postulatów rolnictwa. Szczegól- 
nie ciekawe są „Tezy*, zawierające w ramach 
niewielkiego artykuliku pozytywny program go- 


'przestał istnieć, a kapitalizacja przedstawia się w 


ten sposób, że z dnia na dzień topnieje w przera- 
żający sposób kapitał narodowy, nietylko wobec 
deprecjacji ziemi i innych wartości realnych, ale 
i wobec upadku kultury rolnej, niekonserwowa- 
nia i progresywnego niszczenia budynków, dróg, 
urządzeń meljoracyjnych, inwentarzy żywych i 


spodarczy, tem donioślejszy dla rolnictwa, że te- |martwych. Cóż wobec tych niepowetowanych i 


za li teza 5 stwierdza zasadnicze i istotne zna- 
czenie rolnictwa dla państwa. 

Niestety, zarówno przez „Iezy*, jak i przez 
przemówienie ministra Ludkiewicza, przewija się 
to tragiczne nieporozumięnie, które jak zmora 
ciąży nad akcją ratowania rolnictwa: nie jest u- 
względniony czynnik biegnącego czasu, któ- 
ry naijlogiczniejsze i najlepiej pomyślane kon- 
strukcje może przewrócić, jak domki z kart; tem- 
bardziej, że działanie jego nie jest równomierne, 
lecz progresywne. „Tezy“, zaaplikowane lat te- 
mu 3, gdy kryzys rolniczy dopiero się zaczynał, 
dałyby niewątpliwie Świetne rezultaty, dziś re- 
zultatów tych może już nie zdążą osiągnąć, bo 
tempo toczących się wypadków im na to nie po- 
zwoli. Ustalenie nasilenia choroby i zdecydowa- 
nie się na zastrzyknięcie umierającemu dużej 
dawki kamfory, aby dać mu możność skorzysta- 
nia z normalnej kuracji, wydaje się dziś rzeczą 
najpilniejszą. Kto wie jednak, czy solidny wygląd 
stolicy, gdzie kamienice tylko wyjątkowo się wa- 
lą, nie nastraja stałych jej mieszkańców zwodni- 
czo co do wytrzymałości reszty. Teza czwarta 
głosi konieczność stosowania takich środków, 
które zwalniają tempo „procesu wyrównawcze- 
go“. dla uniknięcia załamania kapitalizacji i kre- 
dytu. Założenie w istocie swojej słuszne, ale jak- 
że wygląda wobec faktu, że kredyt dawno już 


łanie „procesu wyrównawczego“ 
| czekać sekwestrator, ani komornik, to iakże moż- 


z dnia na dzień coraz groźniej się piętrzących 
strat dóbr rzeczywistych, może zauważyć ewen- 
tualne nagromadzenie tu i owdzie środków wy- 
miennych i gdzież tu może być mowa o kapitali- 
zacji, gdy w pełnym toku jest proces wręcz od- 
wrotny! 

Końcowy wniosek „Tez“, iż od uporu, z ja- 
kim rolnicy będą nadal orać i siać, zależy realiza- 
cja ich postulatów, należy odwrócić. Rolnik dla- 
tego się czuje uprawnionym do stawiania postula- 
tów, że chce mieć możność nadal orać i siać 
i że od tej jego możności zależy dobrobyt, a mó- 
wiąc krócej — byt Państwa. Widzi, iż możność ta 
ma się ku końcowi, gdyż do tego, by pługiem 
„odwalać skiby“, należy — dosłownie — pług ten 
posiadać. A pługi, jak wiadomo, zimą rdzewieją, 
a latem ścierają się w nieustannej walce ze skibą. 
Dlatego rolnik stawia postulaty i twierdzi, że je- 
Śli nie zostaną one spełnione, i to w najbliższym 
czasie, pług w walce ze skibą ulegnie — wbrew 
woli rolnika i ku jego bezdennej rozpaczy. Ale 
nie ma on na to rady. Bo jeśli na stopniowe dzia- 
nie chce po- 


na tego wymagać od rdzy toczącej lemiesze i de- 
szczu, rozkładającego belki w pułapie obory, cha- 


łupy lub dworu. 
St. Piwnicki. 


Ciężary samorządów 


Żałować należy, że sprawozdania z wykona- 


nia budżetów naszego samorządu ziemskiego, 


gminnego i powiatowego, są ogłaszane z bardzo i działy, które winny stanowić główną troskę sa-| 


komunikacie zmniejszyły się o 6.1 proc. i t. d. | 


Tym sposobem najwięcej ucierpiały te właśnie | 


dużem opóźnieniem, gdyż wszelkie środki zarad- | morządu — szkoły, zdrowotność i komunikacje. 
cze, które w czasie właściwym zastosowane, po- | Popieranie rolnictwa i weterynarii figuruje mizer- 
zwoliłyby badź uniknąć deficytu, bądź wskazały- | ną sumą 1.5 milj., stanowiąc 0.8 proc. całego pre- 


by, gdzie należy szukać źródła niedomagań, są 
zawsze spóźnione. Kryzys, panujący w rolnictwie 
trwa już przeszło od trzech lat, a sprawozdanie 
z całokształtu gospodarki finansowej samorządów 
ogłoszono ostatnio dopiero za r. 1930/31, a więc 
zaledwie za pierwszy rok kryzysowy. 


Jeżeli wziąć preliminarz dochodowy gmin 
wiejskich, to na samym wstępie uderza okolicz- 
ność, że budżety stale są układane z niedoborem, 
który w roku 1929/30 wynosił 4,3 milj., stanowiąc 
2,3 proc. preliminarza rozchodowego, a w r. 1930 
31 — 6,5 milj., ‘t. j. 4,1 proc. tegoż preliminarza. 
Nie jest to zjawisko normalne, budżet bowiem wi- 
nien być zrównoważony, jeżeli nie w drodze po- 
większenia wpływów, co w czasach dzisiejszych 
zwykle jest niemożliwe, to za pomocą kompresji 
wydatków. 

Drugą właściwością preliminarza dochodo- 
wego gmin wiejskich jest nadmierne wyśrubowa- 
nie pozycyj danin komunalnych. stanowiacych w 
obu porównywanych latach 66.9 i 73 proc. 
wszystkich dochodów. Ponieważ w lwiej części 
jest to opodatkowanie „Z morgi“, wynika stąd, że 
samorząd gminny poszedł po linii najsłabszego 0- 
poru, gdyż ową osławioną „morgę opodatkować 
najłatwiej, ale też dziwić się nie można, że narze- 
kania są powszechne, przyczem tendencja wzrostu 
tego opodatkowania z przytoczonych cyfr w la- 
tach kryzysowych jest całkiem wyraźna. Nato- 
miast dochód z eksploatacji majątku i przedsię- 
biorstw figuruje zaledwie w wysokości 6—7 proc., 
nie zdradzając żadnej dążności do wzrostu. |» 

Ogółem preliminarz dochodowy gmin wiejs- 
kich w latach 1929-30 i 1930-31 zmniejszył się O 
14.6 proc. (z 179,4 do 153.2 mili. zł.), przyczem po- 
zycja „danin komunalnych“ uległa redukcji tylko 
o 6,8 proc. se 

„. Preliminarz rozchodowy tychże gmin zk 
Szył się o 13.1 proc. (ze 183.7 do, 159.7 mili. zł.), 
'przyczem najwięcej ucierpiała oświata — o 24.1 
proc., zdrowotność i szpitalnictwo — 0 24.3 proc., 
opieka społeczna wzrosła o 10.8 proc., wydatki na 


liminarza. Jakoś to nawet dziwnie wygląda — że 
sprawy rolnicze tak obojętnie są traktowane. 
Najpoważniejszą rubrykę w rozchodach sta- 
nowią wydatki na administracje, które w powyż- 
szych dwóch latach wprawdzie zmniejszyły sie o 
3.2 proc. (z 56.7 do 54.9 milj. zł.), ale stanowią one 
odpowiednio 30.9 j-34.4 proc. całego preliminarza. 
Nie wiadomo. czy i w latach następnych wydatki 
te pochłoneły tak znaczną część dochodów, ale 
gdyby tak było, to z góry móżna mniemać, że ta- 


ka gospodarka musi prowadzić do stałych deficy- 
tów. Wystarczy porównać koszta te w związkach 
powiatowych, gdzie wynoszą 13 — 14 proc. wy- 
datków, a zwłaszcza w miastach, aby się przeko- 
nać, że coś tu nie jest w porządku, zwłaszcza, że 
gmina korzysta z mnóstwa Świadczeń bezpłat- 
nych i że obecnie zdjęto z niej znaczne wydatki 
ex re Ściągania należności podatkowych. Jest to 
zatem niewątpliwie dziedzina, gdzie bardzo dużo 
możnaby zrobić, a dociągnięcie do normy osią- 
gniętej przez sejmiki, jest zarówno możliwe. jak 
bardzo wskazane. 

O budżetach powiatowych związków komu- 
nalnych możnaby powtórzyć wiele z tego, co po- 
wiedziano o samorządzie gminnym. DBudżety te 
również są niezrównoważone. Preliminarz docho- 
dowy uległ zmniejszeniu, głównie kosztem pozy- 


cji „danin komunalnych“, pomimo to pozycja ta 


podobnie, jak w gminach, jest nadmiernie wysoka 
w porównaniu z innemi, stanowi bowiem 65.4 
proc. całego preliminarza, wówczas, gdy dochód 
z majątku własnego i przedsiębiorstwa stanowi 
odpowiednio 3.4. Owa morga rolnicza jest i tutaj 
nadmiernie obciążona. 


Preliminarz rozchodowy uległ zmniejszeniu o 
11 proc. (z 228.0 na 203.0 milj. zł.), głównie kosz- 
tem najważniejszych działów, jak oświata, której 
udział w ogólnych wydatkach z 6.2 proc. w roku 
1929-30, spadł do 2,6 proc. w r. 1930-31 zdrowot- 
ność i komunikacje. 

Na uwagę natomiast zasługuje, że i koszty 
administracji uległy znacznej redukcji. Jak wska- 
zuje doświadczenie sejmików, poważne oszczęd- 
ności są całkiem możliwe, nie dokonano ich w sa- 
morządzie gminy. Nic też dziwnego, że gdy o- 
Świata, opieka społeczna, zdrowotność, komunika- 
cje i popieranie rolnictwa stanowią w prelimina- 
rzu rozchodowym sejmików 68.8 proc., to w gmi- 
nach wiejskich — tylko 48.2 proc. , 

Na uwagę zasługuje jeszcze i to, że wydatk 
zwyczajne samorządu ziemskiego mają wyraźną 
cechę sztywności, gdyż zmniejszyły się nader nie- 
znacznie, dużej redukcji uległy natomiast rozcho- 
dy nadzwyczajne. Nie byłoby w tem nic nadzwy- 
czajnego, gdyby nie ucierpiały na tem najważniej- 
sze działy gospodarki samorządowej, których po- 
trzeby widocznie były zaspakajane nie z wydat- 
ków zwykłych, lecz nadzwyczajnych. : 


. Tym sposobem nasuwałby się wniosek, że u- 
zdrowienie finansów samorządu ziemskiego pole- 
gałoby na. zmniejszeniu kosztów administracyj- 
nych (nadewszystko w gminach), na zmniejszeniu 
nacisku podatkowego na morgi, z jednoczesnem 
podniesieniem dochodu od majątku i przedsię- 
biorstw oraz wpływów za korzystanie z urządzeń 
i zakładów dobra publicznego, wreszcie na zrów- 
noważeniu budżetów bez uciekania się do opłat 
wyrównawczych, oraz na opędzaniu wydatków 
zwykłych z bieżących, a nie z nadzwyczajnych 
wpływów. Rolnicy, ciągle narzekający na cięża- 
rv samorządowe, aw tym samorządzie biorący 
główny czynny udział, posiadają w swoich rękach 
sposoby ulżenia tym ciężarom. 
Z. K. 


Smutne perspektywy światowych rynków rolniczych 


Dwa fakty miały stać się w końcu bieżącego roku mo- | 
mentem zwrotnym ku lepszemu, a mianowicie wybory 
prezydenta w Stanach Zjednoczonych į gospodarcza kon- 
ferencja Światowa w Waszyngtonie. Pierwszy z faktów 
już minął, ale wpłynął na odroczenie drugiego, ponieważ 
w związku z wyborem Roosevelta, konferencja światowa 
odbędzie się najwcześniej w końcu kwietnia roku przy- 
szłego. Mamy zatem przed sobą długich pięć miesięcy, w 
ciągu których nie można liczyć na jakąś zmianę na lepsze. 

Ciężką sytuację rynków zbożowych z przed dwóch 
tygodni potęguje obecnie nacisk zbiorów południowej pti: 
kuli, gdzie żniwa odbyły się pomyślnie i przyniosły obfite 
plony. Dla przykładu wystarczy tu podać, że Nowa Połu- 
dniowa Walia zebrała 65 mili. buszli, podczas gdy w roku 
zeszłym — 54 milj. Obliczają, że Australja będzie musiała | 
wywieźć około 18 milj. kwintali, Argentyna zaś około 28 | 
mili. q. pszenicy. 

Sytuacja farmerów w obu tych krajach nie przedstawia 
się widocznie różowo, jeśli związki farmerskie w Austra- 
lji postawiły ultimatum rządowi związkowemu, domaga- 
jąc się premii eksportowych į grożąc zaprzestaniem pro- 
dukcji. W Argentynie równolegle do spadku cen pszenicy 
i kukurydzy odbywa się w dalszym ciągu niezwykle silny 
spadek cen na produkty hodowlane. 

Najgorzej jednak przedstawia się sytuacja rolnictwa, 
północno-amerykańskiego, które otrzymuje niezwykle ma- 
ło za swe produkty, nawet w porównaniu z cenami giełdo- | 


wemi. Mianowicie przy 42 centach za buszel, farmer w |kowym 


Stanach Zjednoczonych otrzymuje około 25 centów, ponie- 
waż wszystkie koszty transportu, a _ przedewszystkiem 
przechowu w elewatorach pozostały na tym samym po- 
ziomie, na jakim były przed 10 czy 20 laty. Zupełny brak 
dostosowania kosztów transportu, przechowania į ekspor- 
tu do poziomu cen zbożowych, staje się dodatkowym 
czynnikiem, rujnującym rolnictwo amerykańskie, Trudno- 
Ści te obrazuje ostatni marsz 10.000 farmerów do Chicago 
z hasłem: „Żądamy chleba* — przy przepełnionych spi- 
chrzach i nienaruszonych stockach Federal Farm Boardu. 

Pomimo zmniejszenia dostaw na rynki kanadyjskie, 
ceny ulegają dalszej depresji i rząd kanadyjski oblicza, że 
musiałby usunąć około 120 milj. buszłi z rynku, ażeby 
mieć nadzieję na zachowanie przynajmniej obecnego po” 
ziomu cen. Dotychczasowy wydatek 20 miljonów dolarów 
na premiowanie eksportu nie przyczynił się w niczem do 
ulżenia ciężkiej doli farmerów. 

Wielkich przemian w polityce zbożowej należy ocze- 
kiwać w najbliższym czasie w tych krajach europejskich, 
które od importu przeszły do eksportu. Sprawa polega na 
tem, że w Niemczech į we Francji do momentu, dopóki te 
kraje były deficytowe pod względem zbożowym, o cenie 
wewnętrznej decydowała cena światowa plus olbrzymia 
stawka celna, Dlatego też, gdy tonna pszenicy w Winni. 
peg kosztowała 24 mk., to w Berlinie — 200 mk. Z tą 
chwilą, kiedy obszar wymienionych państw, na skutek roz- 
szerzenia upraw oraz dobrych zbiorów, stał się nadwyż- 
w zakresie pszenicy, wówczas stawka celna prze” 


8 


stała działać i o cenie krajowej zaczyna decydować cena 
światowa plus Środki jnterwencyjne, zastosowane ze stro” 
ny państwa czy to w formie premii eksportowej, czy to w 
formie zamagazynowania całej nadwyżki ponad wewnętrz- 
ne zapotrzebowanie. 

Jak duże muszą być zmiany w tych zarządzeniach, 
dowodzi fakt, iż cena pszenicy we Francji stanowi w tym 
roku jedną trzecią ceny zeszłorocznej, co oczywiście wy- 
wołuje poważny ferment wśród rolników francuskich į co 
grozi wzmocnieniem niebezpiecznego pod względem spo- 
łecznym zjawiska—ucieczki ze wsi do miasta. 

W Niemczech sytuację charakteryzują następujące cy” 
fry: w 1931 r. zbiór żyta w Niemczech wynosił 6.680.000 
to, w roku bieżącym 8.364.000 ton. Zbiór pszenicy w prze” 
cięciu lat 1924 — 30, wynosił 3.216.000 t, w ostatnim roku 
zaś — 5.003.000 t. Jasną jest rzeczą, że tak olbrzymia róż- 
nica w zbiorach przy przepełnieniu rynków światowych 
'nie może pozostać obojętna dla kształtowania się cen na 
rynku wewnętrznym, 

Na rynkach krajowych sytuacja nie ulega zmianie. Ce- 
ny wykazują tendencję zniżkową. 


Ochrona ryb i raków na wodach 
otwartych 


W Nr. 105 „Dziennika Ustaw” ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie ministra Rolnictwa i Reform Rolnych o ochronie 
ryb i raków na wodach otwartych, ustalające wymiary o” 
chronne ryb, okres ochronny, wyjątki od zakazów połowu, 
ograniczenia, dotyczące trwania połowu, jego sposobu i na- 
rzędzi oraz zakazu przewozu, obrotu i użytkowaniu ryb 1 
raków w związku z ich ochroną. Jeśli chodzi o okres o- 
chronny, to ustanowiono dla jesiotra okres ochronny od 1 
czerwca do 31 lipca, dla łososia į troci — od 1 października 
do 31 grudnia, dla pstrąga strumieniowego — od 15 paź- 
dziernika do 15 grudnia, dla głowacicy od 15 marca do 15 
maja, dla likienia — od 15 marca do 15 maja i od 15 paź- 
dziernika do 31 grudnia dla siei i sielawy. Nie wolno doko- 
nywać połowu ryb, które nie osiągnęły ustanowionych dla 
nich wymiarów, jak również w ustanowionym dla nich 0- 
kresie ochrony, Ryby, złowione przypadkiem, wbrew po- 
stanowieniom rozporządzenia, o ile są żywe, natychmiast 
puścić z całą ostrożnością do tej samej wody, w której ją 
złowiono, ryby zaś, które podczas połowu usnęły, wolno 
spożytkować we własnem gospodarstwie domowem. 

Podkreślić należy, iż głuszenie ryb pod lodem jest cał- 
kowicie wzbronione. Raków (samic) w czasie od 15 paź- 
dziernika do 31 lipca, samców zaś w czasie od 15 paździer” 
nika do 15 marca, poławianie jest wzbronione, 

W pięć dni po upływie rozpoczęcia okresu ochrony ryb 
i raków, przewożenie ich, przenoszenie, kupowanie, sprze” 
dawanie, wystawianie na sprzedaż — jest wzbronione. 

Rozporządzenie wchodzi w życie w miesiąc po ogło- 
szeniu, 


— ZWIĘKSZENIE KONTYNGENTU WYWOZU DRE- 
WNA DO FRANCJI | 

Według wiadomości, otrzymanych przez organizację 
eksporterów drewna, kontyngent wywozowy do Francji 
na kwartał bieżący uległ poważnemu zwiększeniu, Ostat- 
nio ukazał się w Paryżu dekret rządu francuskiego, pod” 
wyższający bardzo wydatnie cła od przywozu drewna i 
wyrobów z drewna. W tym samym dniu zostało również 
ogłoszone rozporządzenie, rozszerzające rozmiary kontyn- 
gentów przywozu drewna z krajów północnych, a więc z 
Polski, Szwecji, Norwegii, Finlandji, Łotwy i Litwy. 

Z ogólnej ilości rozszerzonego w ten sposób kontyn- 
gentu, na udział Polski przypada 20.000 ton drewna, 


a 
Radijo 
RADJOWY PROGRAM ROLNICZY 
= Dnia 4 b. m. o godz. 14.00 prof. J. Rostafiński wygłosi 

pogadankę na temat najracjonalnielszej metody wychowu cle- 
ląt zaraz w pierwszym okresie ich życia. Prelekcja ta nosić 
będzie tytuł — poić czy dać ssać cielęciu. O godz. 14.40 
pogadankę pt. „Najważniejsze sposoby walki ze szkodnikami 
dłasów* wygł. prof. J. Kloska. Odczyty radjowe z zakresu 
gospodarki leśnej przypominają rolnikom o zaniedbanym i 
pozostawionym swemu losowi lesie, orsz uczą szeregu czyn- 
ności i z zakresu pielęgnacji lasu, czy ochrony przed szko- 
dnikami, 

Dnia 5 b. m. i 7 b. m. o godz. 19.20, jak zwykle będzie 
nadana skrzynka pocztowa rolnicza. 

Dnia 6 b. m. o godz. 19.20 wygłoszona zostanie poga- 
danka „O Jistownem nauczaniu rolnictwa" — przez p. St. 
Jankowskiego, 


OGŁOSZENIA: Za wiersz miim. szerokości szpaity redu W tekście 60 gr. rekiamy 40 gr., nekrologi do 80 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. 
Bomae Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. l Oytrowe (6 szpalit) 88 gr. 


80 gr. 


„DZIEŃ POLSKI”, 2 grudnia 1932 r. 


Dnia 8 b. m. o godz. 14.00 transmitowana będzie z Wil- 
na pogadanka gen. Lucjana Żeligowskiego, gorącego propa- 
gatora samowystarczalności włókienniczej kraju pt. „Moje 
myśli o rolnictwie". O godz. 14.40 p. N. Karczewska w o- 
kresie zbliżających się świąt Bożego Narodzenia podzieli się 
z gospodyniami wiejskiemi swemi uwagami, jak wyglądać 
powinna w tym roku „kryzysowa kolenda na wsi“, 

Dnia 9 b. m. o godz. 19.20, jak zwykle — „Przegląd 
prasy rolniczej* z Wilna. 

Dnia 10 b. m. o godz. 19.20 „Bieżące wiadomości rol- 
nicze” omówi p. Józef Płatek, 


OPERA „DON PASQUALE“ 

W poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 20.00 Rozgłośnia 
Warszawska nadaje z własnego studja melodyjną operę Gae- 
tano Donizetti'ego — „Don Pasquale“, należącą do najcel- 
niejszych i najwartościowszych dzieł niezwykle płodnego 
włoskiego kompozytora, jakim był Donizetti. Chociaż sam 
temat opery, jak i treść jest dość banalna, a przytem zawiła, 
lecz całe znaczenie opery opiera się na wartościach tylko 
muzycznych — raczej wokalnych tak charakterystycznych dla 
opery włoskiej. Z tych względów „Don Pasquale“ stanowi 
wdzięczne pele dla popisu kunsztu śpiewaczego. Operę przy- 
gotował kpt. Jerzy Sillich, czołowe partje odtworzą Olga 
Olgina, Bolesław Bolko, Janusz Popławski i August Wiśnie- 
wski, 


PONIEDZIAŁEK 
5 grudnia 

11.40 — Przegląd prasy. 12.10 — Plyty- 15.00 — Ko- 
munikaty Państw. Inst, Eksport. i gospodarcz». 15,35 — 
Skrzynka pocztowa. 15.50 — Płyty. 16.25 — Lekcia fran- 
cuskiego. 16.40 — „Wędrówki ptaków“ — p. s. Frydry* 
chewicz. 17.00 — Koncert. 18.00 — Muzyka lekka z „lta- 
lii“. 19.20 — Skrzynka Rolnicza. 19.30 — „Na widnokrę- 
gu“. 19.45 — Pras. Dz. Radjowy. 20.00 — Opera ze stu” 
dja „Don Pasquale" Donizettl'ego, słowo wstępne — p. Ka- 
rol Stromenger. 22.10 — Skrzynka pocztowa techniczna. 
22.25 — Muzyka lekka z płyt. 22.55 — Komunikaty, 23.00 
— Muzyka z „Adrii”. 

Program dzisiejszy podaliśmy w nr 330 z dnia 29 ub. m. 


Ze sportu 


SENSACYJNY MECZ PIŁKARSKI ANGLJA — AUSTRJA 
(g.). Dnia 7-go grudnia na ogromnym 


Nr. 333 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 1.12 
WALUTY 


Holandja 358.70, Belgja 123.65, Szwajcarja 17165 
Londyn 28.77, Nowy Jork kabel 8.926, Paryż 34.89, 
Praga 26.41, Włochy 45.35, Sztokholm 156.30, Oslo 
148.50. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla: 
złotego 4.59!/, zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. 98.50, 4 proc. Poż. Dolaro-- 
wa 51.20—51.40, 8 proc. L. Z. B-ku Roln, 94, 
8 proc. L. Z. G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 
83.25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 6 proc. 
Obl, m. Warszawy 1926 r. zł. VI em. 33, 50, 
5 proc. Państw. Poż. Konw. 40.50—41, 6 proc. Poż. 
Dol. 57, 7 proc. Poż. Stab. 54.25 — 54.38 — 54,13, 
5 proc. L. Z. m. Warszawy zł. 48, 7 proc, Ziem. 
Dol. 48.50, 4!/, proc. L. Z. zł. 47, 8 proc. L. Z, 
m, Łodzi 53:50. 

AKCJE 


Bank Polski 87,50, Sole potasowe 75, Spiess 
30, Lilpop 11.25, Starachowice 7. 

Tendencja dla dewiz przeważnie mocniejsza, 
dla listów zastawnych i pożyczek mocniejsza, dla 
akcyj utrzymana, 


Rynki zbożowe I towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 1.12. Na zebraniu giełdy zbożo- 


|wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 


1206,5 ton, wtem żyta 412 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 15.00 
—15.25, Il-gi 14.75—15.00, pszenica jara czerwona 
szklista 25.50—26.00, pszenica jednolita 24.50— 
25,00, pszenica zbierana 24.00—24.50, owies jedno- 
lity 15.50—16.00, owies zbierany 13.50—14.00, 
jęczmień na kaszę 14.50—15.00, jęczmień bro- 


stadjonie |warowy 16.00—17.00, gryka 15.50—16.50, proso 


Chelsea w Londynie odbędzie się oczekiwane z napię-| 18.00 — 19.00, groch polny jadalny z workiem 


ciem przez całą sportową Europę sensacyjne spotkanie re” 
prezentacji piłkarskich Anglji i Austrii, Mecz dwuch naj- 
większych potęg piłkarskich Europy zadecyduje ostatecz- 
nie, kto jest dziś lepszy. 


Anglja, jak wiadomo jest ojczyzną piłki nożnej, która | 


pojawiła się tam już koło połowy XIX wieku, Od tej pory 
aż do ostatnich niemal czasów sztuka gry piłkarzy angiel. 
skich była na niedoścignionym poziomie. Przewyższali oni 
swemi umiejętnościami wszytkie narody. Dość wymienić, 
że w r. 1899 piłkarze, studenci Oxfordu, pokonali reprezen- 
tację Wiednia w stosunku 13:0 į 15:0! 

Dziś czasy się zmieniły. Piłka nożna w całej Europie 
ogromne poczyniła postępy — a poziom umiejętności piłka” 
rzy austrjackich, węgierskich, czy włoskich, zaliczyć nale- 
ży do najlepszej klasy piłkarstwa światowego, Zwłaszcza 
reprezentacia Austrjij od dwuch lat niepokonana na konty- 
nencie najbardziej jest predestynowana do zmierzenia 
swych sił z Anglikami, którzy naogół niechętnie į b. rzad. 
ko stają w szrankach z zespołami kontynentu. 

Mecz, jaki 7 grudnia odbędzie się w Londynie, zadecy- 
duje czy uczniowie dogonili już swych nauczycieli-mi- 
strzów, czy też może... ich przewyższyli na polu umiejęt- 
ności piłkarskich? 


Angielskie stery sportowe, które do powyższego spot- 
kania przywiązują wyjątkowo wielką wagę, zaczynają wo- 
bec niezdecydowanej formy swych czołowych piłkarzy, 
mających wziąć udział w reprezentacji państwowej prze” 


23.00— 25.00, øroch Victoria 25,00—30.00, pelusz- 
ka 15.00—16.00, rzepak zimowv 47.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 100—130, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 140—190, koniczyna czerwona sur, 120—135, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, mąka żytnia py- 
tlowa 25.00—27.00, żytnia sitkowa 20.00—21.50, 
żytnia razowa 20.00—21.50, otręby pszenne 10.00— 
10.50, średnie 9.50—10,00, żytnie 8.75—9,50, ku- 
chy lniane 21.00—21,50, rzepakowe 16.00—16.50, 
słonecznikowe 16.00—17.00, ziemniaki jadalne 3.50 
4.00. Usposobienie spokojne. | 


POZNAŃ, 1.12. Żyto 14.10— 14.30, pszenica 21.50— 
22.50, jęczmień 54—66 kg. 13.25—13.75, 68 kg. 13.75—14.50, 
browarny 15.25—16,75, owies 13.25—13.50, owies nadający 
się do siewu — ————, mąka żytnia 65% 21.50—22.50, 
nszenna 65% 34.00—36,00, otreby żytnie 8.00—8 25, pszenne 
8.07—9,00, pszenne grube 9.00—10.00, rzepak 42.00—43.00, 
rzepik zimowy 40—45, gorczyca 38—44, wyka letnia ——, 
peluszka 14.—18, groch Victoria 21—24, Folgera 33—36, 
łubin niebieski -——,—, żółty —,—, mak niebieski 105—115. 
koniczyna biała 110—150, ziemniaki jadalne 2.,20—2,50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, 
owsians i jęczmienna 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 6.00—6.50, Nadnoteckie 6.00— 
6.50, prasowane 6.75—7.40. Ogólne usposobienie słabe. 


KATOWICE, 1.12. Żyto 16.25—16.75, pszenica jednolita 
26.50—27.00, zbierana 25.50—26.00, owies jednolity 15.50— 
16.00, zbierany 14.75—15.50, jęczmień na kaszę 16,25—17,25, 
browarny 23.50—24.50, pastewny 15.25—16.25, groch Wiktorja 
26.00—30.00, kartoflana mąka 29.50—30.50, mak 130—140, 


ciw zespołowi Austrii, objawiać pewne zaniepokojenie. Do- | hreczka 18—18.50, kukurydza 19—20, mąka pszenna grysiko- 


wodem tego, że przyjmowanie (do niedawna) zakładów w 
stosunku 10:1 na korzyść Anglików spadło do stosunku 1:1. 


Nekrolonia 


Łucja z Pragłowskich Gawrońska, obywatelka ziem- 
ska. Pogrzeb odbył się dn. 2 b. m, na Powązkach. 


Józefa ze Sztuczków Fillebornowa, lat 76. Pogrzeb od- 
będzie się na Powązkach dn. 3 b. m. po nabożeństwie w 
kościele św, Karola Boromeusza. 


Bolesław Pfeiffer, lat 47. Pogrzeb odbędzie się dn. 3 b. 
m. na cmentarzu Ewangelicko-Augsburskim. 


Drobne 


wa 46—49, pszenna 65 proc. 36.50—38.00, żytnia 70 proc. 
23.50—24.50, żytnia razowa 22.50—23.50, otręby pszenne gru- 
be 10.50—11.00, średnie 9.50—10.00, żytnie 8.50—9,00, kuchy 
Iniane 21.50—2200, rzepakowe 1500—15.50, słonecznikowe 
46 proc. 17—17,50, ziemniaki jadalne 4—4.50, słoma praso- 
wana 6.30—6.60. Tendencja słaba. 


M 


jak tanio można kupić za gotówkę 
każdy winien się przekonać, zwiedzając: 


Polski Przemysł Meblowy „STYL“, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


sztuk 
3972 


wyzej 


za wyraz 18 gr. Posady I prace (poszukiwane) aa 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne | firm zagranicznych 6 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


PRENUMERATA: 


| OO SSS 


W Warszawie æ odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana 


Zagranicą mea zł. 10. KONTO 
adresu 86 gr. 


P. K. O. Nr. 8575 


OZEKOWE 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiel". Szpitalna 1. Redaktor odpowiedzialny: STEFAN GOSTOMSKI 


